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Rezygnacji lir. Goluchowskiego.
/ uzasadnieniu A k en ia  mandatu poselskiego 
W *  poniżej) były nam iestnik Galicji i były po- 
vt lwowski rozwija cały swój program polityczny, 

0 ^odyfitu jąc  myśl mowy swej, mianej na zgroma- 
Zeniu wyborców lwowskich, zbliża się do progra- 

^  większości delegaerjnej. Już niema wspomnie­
li* W tem oświadczeniu, że od obecnych ster­
czów rządu' nie można się spodziewać zadośćuczy- 
^suia żądaniom rezolncyjnym, a natomiast jest za- 
^enie, aby nie rzucać rękawicy z łona Rady 

Państwa wyszłym sternikom. Orzeczenie swe z 
j*1 ‘'ttiaazeuia wyborczego, iż dopiero w razie, gdy- 
?■>’ ,Rada państwa odrzuciła wnioski rezolucyjne, 

powinienDy przejść do biernej opozycji, hr. 
ytołuchowoki obecnie uzupełnia warunkiem, iż kraj 
Jg®dy dopiero uczynićby to powinien, gdy wszy- 

warstwy bez wyjątku w ponurem milczeniu 
^u n a  wyczekujące stanowisko! H r. Gołuchowski 
i*0 wierzy j6dnak, aDy do takiej opozycji biernej 
W ć  mogło, gdyż przekonany on jest, iż dele- 
»acja nasza w Radnie państwa „wywalczy niezbę- 

Galicji odrębność i samorząd, ponieważ osta- 
rj --nie w kardem ciele prawodawczem, skoro z 
yborów  wycnońzi, jakiekolwiek onego są części 
b*łułowe, zwyciężyć musi uczucie słuszności, duch 
JSody i pojednania, a zatem przyznanie praw, ka- 
f  1,11 ludowi właściwych, byle domagania mniej­
szości namiętnością, pogardą i krnąbrnym  oporem 
ńie były nacocnowane."

N ie będziemy obecnie spierać się z hr. Gołu- 
cnowskim o zaaaia. Uczynimy to w osobnym a r­
tykule. Zwrócimy dziś tylko jego uwagę, że dele- 
p c ja  nasza przez pięc ła t za Schmerlinga waiczy- 
«  o prawa nam właściwe, nie okazując ani namię- 
rĄuści. ani pogardy, ai i krnąbrnego uporu, a jednak 
?ic nie wywalczyła W alczy również od dwóch la t 
^  m inisterstwa Beusta i Giskry, z wszelkiem u- 
ńharkowaniem i względnością, a nie wywalczyła 
Pr *w nam właściwych. Niemiecka większość Rada 
bó stw a wtedy dopiero przyzna nam właściwe pra- 

gdy odmówić nie będzie w stanie, to jest gdy 
^zyznać będzie musiała, podobnie jak to uczyniły 
' Węgrami. Zdaje nam się, iż kraj dosyć już na- 
^ńwiadczał drogi, którą mu teraz hr. Gołuchow- 

Wskazuje, i że czas już dawno wystąpić z opo­
zycją przeciw ministerstwu, z łona większości Ra- 

y państwa wyszłym. Nasza Gazeta wystąpiła już 
3 opozycją przeciw ministerstwu od pierwszej chwili, 
jMy objęło ster rządu, i nie namiętnie, ale wy­
trwale prowadziła tę walkę opozycyjną. Kilkakro­
tne poufne i publiczne oświadczenia otwarte mini­
sterstwa, iż jest przeciwne żądaniom rezolucji ga- 
t^yjskiej, umocniło nas w tem opozycyjnym dąże- 
tttn. Nie spodziewamy się niczego dla Galicji od 
Ql>ecnego ministerstwa, i jedyną możność uzyskania 
rezolucji widzimy w zmianie m inisterstwa Upo- 
ll*uiać się o prawa, żądane w rezolucji, a nie dą- 
^yć zarazem do spowodwauia zmiany ministerstwa, 
^zap am ię ta łe j przeciwnego rezolucji, jestto bawić 

W walkę o rezolucję, jestto łudzić siebie i kraj

nadziejami, niczem nieuzasadnionemi. Nic innego 
nie czyniła i większość delegacyjna. Czyż podo­
bna, aby kiaj i nadal tej polityki się trzym ał?...

D rtąd byliśmy przekonania, iż hr. Gołuchow­
ski idzie z mniejszością delegacfjtią, iż jest w za­
sadniczej opozycji z ministerstwem. Dziś widzimy, 
iż zbliża się do szeregów większości delegacyjnej, 
że zgadza się przeważnie na jej politykę i cofa 
niejako dawniejsze swe wyrażenia się. Bolejemy 
nad tem, iż mniejszość dblegacyjaa traci w nim 
silnego stronnika, lecz spodziewamy się pomimo 
tego, że większość sejmowa przyjmie i pochwali 
politykę mniejszości delegacyjnej. która znalazła 
uznanie we wszystkich dotąd odbytych zgromadza-: • 
niach wyborczych.

Zawistne lub nierozumiejące rzeczy głosy po­
dejrzy wały Gazetę No radowi, iż jest organem hr. 
Gołuchewskiego Dzisiaj śmiało możemy odwołać
się do świadectwa hr, Gołuchowskiego, iż nigdy w 
zaanym stosunku lub zawisłości ani przy wyborze, 
.jego do sejmu, ani podczas jego namiestnikowania, 
ani później. N igdj od niego żadnych nie otrzymywa­
liśmy i nie przjjmowaiiśmy inspiracyj. Raczej p i­
smo nasze mogło wywierać wpływ na hr. Go­
łuchowskiego, iii tenże na nasze pismo, W aanych 
okolicznościach uważaliśmy, iż hr. Gołuchowski 
jako namiestnik zdolen bedzie złamać biurokracje 
niemiecką w naszym kraju. Więc popieraliśmy, z 
tego przekonanie jedynie wychodząc jego wybór 
i jego wynibsienie na namiestnika T jle  wszytkiej 
było łączności naszej z hr. Gołuchowskim. Stojąc 
dziś w wręcz przeciwnym od naszego obozie-, hr. 
Gołuchowski nie potrzi„ujedzisiaj zachowywać dy­
skrecji, więc do jego świaoectwa tem śmielej od­
wołać się m ożem y, chcąc raz na zawsze odeprzeć 
nieuzasadnione podejrzenia.

wtaczając potędze państwowej obszernego cesarstw a, 
zarazem uwzględniała należycie samorząd na»z krajo­
wy, a rozwojowi narodowości naszej obszerne i trwałe 
zapewniała swobody.

Z tem wszystkiem przemawiałem na zeszłorocz­
nej sesji sejmowej za odroczeniem wdrożonej dyskusji 
w tej sprawie aż do najblższego zebrania się na-

Wysoki Wydziale krajow y!
Grono przytomnych w gmachu ratuszowym wy­

borców na zgromadzeniu d. 27. czerwca b. r , poleci­
ło przeważną większością głosów, posłom miasta Lwo­
wa, aby na najbliższem zebraniu z całą nsiinością po­
pierali postawiony w sejmie zeszłorocznym przez po­
sła Smolkę wniosok nie obsyłania nadal delegacją Ra­
dy państwa.

Aczkolwiek w zasadzie podzielałem na ostatniem 
zebraniu sejmowem zapatrywanie się większości kola 
poisKiego, iż należy podnieść głos Kraju, uaprzeci-' 
najwyższym postanowieniem z d. 27. grudnia 1867 
zatwierdzonym uchwałom Rady Państwa, i wykazać na 
mocy §. 19. statutu krajowego, że postanowienia w 
nich objęte, zapadły bez należytego uwzględnienia hi­
storycznej naszej przeszłości, jako też z widocznem za­
poznaniem odrębności naszej szczepowej, a tem samem 
nad miarę krepują poręczone nam dyplomem paździer­
nikowym z dnia 20. października 1860 r . swobody. 
Zgodnie t»i z większością uznawałem potrzebę, iż po 
uględnem zbadaniu żywotnych naszych warunków is t­
nienia, cięży na sejmie obowiązek, wyDtosować do Ra­
dy państwa odpowiednie wnioski i domagać sie od niej 
przyznania nam obszernej, oraz jasno określonej odrę­
bności w składzie krajów Przedlitawii, któraby nie n-

Powodem zaś, dla którego tej zwłoki pragnąłem, 
były nagle i niespodzianie zapowiedziane odwiedziny 
kraju naszego przez Najj. Pana, wras z dostojną . 
wielce nam życzliwą małżonką Je g o , które wyszły z 
własnego Nąjj. Państwa popędu —  szczerze pragną­
cych, ażeby przez zbliżenie i zetknięcie się osobiste 
serdeczniejsze niż ongi zawiązały się atoounki międz; 
miłościwie nam panującym władzcą apostolokim i Jego 
poddanymi.

Mniemałem bowiem, iż wobec tak połądaaago i 
uroczystego, a w skutkach swoich tak doniosłego dlr 
narodu polskiego zdarzenia, nie należało żałobą nul do- 
konanem zatwierdzeniem uchwał grudniowych Rady 
państwa z r. 1866, zaciemniać i spaczać wzzjembej 
narm,.nu, a to w przededniu zdarzenia, gdy cała lu­
dność kraju, w ladośnem i w roznamietnionem upra­
gnieniu wyglądała chwili, w której życzliwością Mo­
narszą spowodowane odwiedziny, staną się zwiastuna 
mi i rękojmią lepszej dla lilaków  przyszłości.

Albowiem uskarbiwszy sobie życzliwość i zaufanie 
Najj. Państwa, sordecznem powitaniem, objawami szcze­
rego przywiązania i wynurzenia wierności dla miłości­
wie nam panującego rodu, rozbudzilibyśmy w dostoj­
nych naszych gosciacn uśpione dotąd współczucie dla 
przeszłości naszej, przegnalibyśm y ich naocznie o po­
trzebie odrębnego dla kraje naszego stanowiska, a łą ­
czność w uniesieniu wszystkich warstw społeczności 
nwydatiiiłaby siłę i żywotność, tak srodze doświadczo­
nego plemienia naszego —  skoro dzielny kierownik 
zdoła śmiałą ięką, oraz odważnem i życzliwem na­
tchnieniem owładnąć 3erce, zawsze do poświęceń goto­
wego narodu.

Tak więc zasileni życzliwością Monarchy i wspar­
ci ćego powagą, bylibyśmy utorowali drogę do pozy­
skania, bez wszelkiego trudu, tej odrębności dla kra­
ju, której się dotąd w pośród tylu zawodów bezskuto­
cznie domagamy—  bo aczkolwiek w składzie państwa, 
którego jestesmy częścią , wola monarchy ulega p ra­
wnemu określeniu —  toć przecież w Austrji, gdzie 
pizeistoczenie wewnętrzne nie jest jątucze doznane, 
wpływ i wola cesarska wielkiej jest doniosłości, której 
lekceważyć ani też zapoznawać się nie godzi.

Sejm nasz w przeciwnym poszedł kierunku i u- 
chwalił Wuioski do Rady państw a, któiym pospolicie 
nadane miano rezolucji, a jeżeli dał tem pochop do 
zaniechania odwiedzin cesai skich , a tem samem zni­
weczył oczekiwania ludności, która instynktowo u- 
patrywala we wzajemuem zetknięciu rękojmię błogich 
dla kraiu następstw —  toć z drugiej strony postano­
wienie to sejmu naszego aczkolwiek nieci przedwcze­
sne, już dla tego wielkiej jest doniosłości i powszech­
ne w kraju sprawiło zadowolenie, ponieważ nieokreślo­
ne dotąd pragnienie, dążące do odrębności i samorzą­
du względnie do innych części składowych państwa, w

pewne ujęte zostało karby, a ludności w dodatniem o- 
znaczeniu wykazane, jakich do rozwoju narodowego 
niezbędnych dumagać się ma swobód.

Celem więc wywalczenis poszczególnionych żądali, 
sejm n asz , przestrzegając ścisłej legalności, odrzucił 
wnirsek posła Smolki który zamierzał nieobsyłaniem 
Rady państwa skruszyć wstrętne domaganiom się naszym 
zapatrywania Niemi ow w Radzie państwa, i przystąpił 
do wyboru delegacji.

Walka rozpoczęta o rezolucję galicyjską w Ba­
dzie państwa w zeszłej sesji me dobiegła jeepcse; kre­
su, aloowien sprawę tę do najbliższego odroczono ze­
brania —  Siiioznem przeto i loicznem jest następ­
stwem, aby delegaci sejmu naszego u  p n y se łm  ig to -  
maazeniu Bady pańaU a w ni m — t.sr. n e m ą  sta­
nęli do wallu, boc przeuei od tągo po wielkiej m it 
rze zawisie powodzenie <iomagań eię naa«joh, hogocja zaś 
jest martwotą nie wydającą pi&mi, ■ ijlk c  po wyczer­
paniu lrszelkich środkow walki, gńj w. j; wttie varst- 
wy społeczeństwa oez wyjątku w ponurem milczenia 
zajmują wyczekująco stanowisko , objaw ta ja  nabierc 
znaczenie wymownej i groznoj l,.'ruchomości, j  kżóią 
rzad każdj liczyć się musi. Tymczasem coraz liczniej­
sze wznoszą się po krajn głosy, które domagają się, 
aby delegaci nasi do Rady państwa bezzwłocznie po­
składali dane im przez sejm mandaty. A na zeoraniu 
publirznem wyborców lwowskich d. 27. czerwca 1869 
za^adłs dalej jeszcze sięgające uchwała, albowiem 
niotylao zadano o o. kolegi mojego dr. Ziemiałkows^ie- 
go, ażeby zrzekł się mandatu do Rady państw a, ale 
nadto polecono posłom lwowskim, aby ru przyszłem 
zebrania popierali na zeszłej sesji odrzucony przez 
sejm posła Smolki wniosek.

ściśle biorąc, uchwała ta ,  powzięta przez przy­
tomnych na zebianm d. 27. czerwoft br. wyborców, 
przeciw której zaprotestowało przeszło 1.200 na tem 
zebraniu nieobecnych wyborców, nie jest dla posłów 
obowiązującą, ponieważ ustawa nie dozwala wyborcom 
wydawać instrukcji, wszelako zbyt wielkie dla kola 
wyborczego mam poważanie, które mnie dotąd zoszczy- 
całc sW jem zŁnłsniem, ażeDym miał glosować wbrew 
wyj ieaz.anemr na zebraniu publicznem życzeniu wy­
borców muich. dlatego też zniewolony jestem uchylić 
się ze stanowiska, na które życzliwość wyborców mia­
sta L w o w ł , mnie wzniosła, a to tem bardziej, ponie­
waż upatruję w nieobsyłaniu Rady państwa zgubne 
dla kraju mojego następstw a, albowiem oparci będąc 
m  n.Gicznym stosunkowo zastępie, umysłowo wykształ­
conej i kierownictwu narodowemu uległej powszechno­
ści, do opozycyjnej walki nie jesteśmy dość silnymi, 
zwłaszcza, że ludność nasza wiejski i pomniejszych 
miast, tan polska jako też ruska, wcale nie jeeu wstrę­
tną oosyłaniu Raay państwa; nie należy przeto azlś 
rzucać rękawicy sajnejże Radzie państwa i z łona jej 
wyrosłym sternikom rządu —  a to tem bardziej, że 
Radu państwa opartą będąc na usuiwib, którą ma po 
sobie, a zaś ministerstwo dzierżąc władzę w ręku, 
zaprawdę nie ulękną się naszej pogróżki, lecz zapobie­
gliwie zabraliby s,ę do zaradczych środkńw, ażeby u- 
bezwładnić opór sejmu. Rozbndzoneby na nowo roz­
pisaniem bezpośrednich wyborów w akę szczepową, któ 
ra aczkolwiek dziś przytępiona oględnem postępowa.

Kronika lwowska.
(Projekt do demontt-acji narodowej na mienąi; 

Myeztń. _  Co innego obchód Unii, a co innego ko- 
korespondencja dyplomatyczna „Dziennika Lwów. 
z / '  »S*ow>e7i»“. — Ważne odkrycie yeogroficzne.— 

Moje kłapo*y z p r  Łatrrowtlcim i KowalJcim. —
erno. Co jągt konń,c.tbar, a co nie je tt konfie• 

ctrbar. —  Oela skóra. | '

O termie, quaterqu, beati, wszyscy c i , którym 
przychylne losy pozwali ją  nie być teraz we Lwo­
wie, ani w żadnem i_nrni tak zapylonem i nie bez- 
*onuem guieździe! Jaszcze ikomu nigdy i ni­
gdzie nie było tak gorąco, jak  nam  temi dniami, 
J0szcze nikt nie oddychał tafciem szkaradnym po­
wietrzem! Dalibóg nie w iem , jak my usypiemy 
16,1 kopiec na Wysokim Zamku, a jużci przez sa- 

grzeczność dla dr. sm olki niepodobna się bę- 
h2ie wymówić. Ale odwdzięczę ja  się za to szano­
wnemu prezesowi demokraeji narodo w ej! W  naj­
większe, trzeszczące mrozy w styczniu uuówodnię 
datami bistorycznemi, że ; rzypada właśnie rocznica 
htopienia się W andy w Wiśle, i zaproponuję ogól­
ną kąpiel narodową w stawie Pełczyńskich. Sam 
hfzjw iście jako aątor pomysłu i prezos komitetu 
“óde sta ł na b rzegu , i będę pilnował porządku, 
podczas gdy panowie dem okraci. odwzajemniając 
dzisiejszą moją grzeczność, będą nurzać się w zi­
mnej wodzie na pamiątkę aktu, który dał najwy- 
^źniejszy objaw rozbratowi między słowiańską a 
germańską rasą. Napocę się ja  w sierpniu , niech 
°ni z łaski swojej dzwonią zębami w styczniu!

Myli się bowiem S ło w o , jeżeli przypuszcza w 
“rodowym swoim numerze, iż nie wszyscy Polacy 
. ‘ypali kopiec na pamiątkę Unii lubelskiej, i 
j®ieli przypuszczenie to swoje opiera na tem, że 
*rotiikar Gazety Narodowoj pokiephuje tobie iz djrj- 
,ttoj  demokratycznawo komiteia. Komitet nie jest 
~hią, ani nawet kopcem. Unia jest wzniosłym, hi- 
? ■tycznym aktem, kopiec jest ila Wysokiego Zam- 
*h bardzo pięknym ornamentem, a komitet jest hu- 
^torystyczną przyprawą do tych pocześci powa- 
‘ttych a po części przynajmniej ozdobnych rze- 
®zy* Ale z tego. ze opiekuńcze bogi Lwigrodu ra- 

się Comusa przy wyborze komiteiu. nie wy- 
jeszcze, by cała ludność naszego miasta nie 

®iała brać udziału w sypaniu kopca. Nie chodzi

o to, kio i jak  święci trzechsetletnią rocznicę Unii, 
ale o objaw pietyzmu dla wielkiego wspomnienia 
narodowego. Co do m nie, gotów byłbym nawet 
wysłuchać od początku do końca wszystkich na­
szych panów Volktrednerów , gdyby N. B. mogli 
popisać się ze swoją wymową dnia 11. sierpnia — 
a już ta sama gotowość z mojej strony dowodzi 
więcej niż zwykłego zapała dla ostatecznych wy­
ników dział? nią komitetu —  tego działania, z któ- 
reiu może iść w porównanie tylko pośpiech przy 
budowie kolei brodzkibj, albo energia rozwinię­
ta przy wyczerpywaniu wody z kopalni wieli­
ckiej

Panowie Moskale galicyjscy nie mogą sobie 
dać rady ze wspomnieniem Unii. &daje się im cią­
gle, że mają coś do gadania w tej sppw ie, rozpi­
sują się o niej we wszystkich jeżykach i wyczer­
pują fundusz subwencyjny p. Pawliszczewa na druk, 
papier i honorarja autorskie. Gratkę tę przyspo­
rzyła im demokracja narodowa swoim pomysłem 
o d n o w i e n i a  Unii z Litwą i Rusią. Ażeby czy­
telnikom Gazety Narodowej dać wyobrażenie o tem, 
jak  pomyślnym jest skutek tych Obustronnych 
rokowań dyplomatycznych, przytoczę tu  w orygi­
nale początek najnowszej, nader uprzejmej noty 
organu p. Dziedzickiego .do orgauu p. Gromana. 
Jest to czysto-brukowe sprawa lwowska, pozba­
wiona wszelkiej dalszej doniosłości i tocząca się 
między Wołoską cerkwią a placem Katedralnym. 
Słowo p isze :

„W adnom iz paślednich numerów łwowska- 
w„ _demokratycznawo organa było skazano, czto, 
jeśli Ruś nie chaczot’ prystupit’ k ’ sajedinienju s 
Polszi zoja, ragda Polszczą prisojedinits? k ‘ Rusi, 
samoj bo Polszczę nielzia suszczestwowat!“

„Skazanie to stwierdila uże nieumolimaja (nie­
ubłagana; łogika istoryczeskich sobytij.“ (faktów) 

»I. zachwaczeuąia w swoje wremia błażennoj 
pamiati Polszczoju i,:uś i Litoovskaja ziemlia, i sa­
ma ja korjennaja 1’ dszcza, w bolszej czasti, pry- 
sojedinieny siawodma maguszczestwiennomu russko- 
mu wielikanu (olbrzymowi).*

„Fakt to t’ predstawlajetsa nam tak jeststw ien- 
no, jak jestestwiennym jest p rav iło  w m ir je , po 
katorom u. mieńszii tjeła prvm ikajutsa kT bolszym i 
sostśwlajut w miestii adn i sistemu. F ak t pryso- 
jedinienia centra jnalehkoj polszcz; L wielikoj K a­
si uże sostojałsia, stoit proczno i nie dastsa isko-

lebit’ nijakimi miełocznymi usiljam i, nijakim1 i- 
grużkaiui prywierżeńcow bywszej respubliki, do ka- 
torych przyczyslajem wsie nyniesznii demonstracii, 
dopuskajemy i jeszcze tolko w A w strii.“

Kończy się zaś ta  nota następującą konkluzją:
„ Polszczą, za iikluczeniem Krakowa i  propałoj 

Pozuańdcoj obłaeti, faktyczetki eojediniena t  łiusiju pod 
tkipeirom ruttkawo Carja-Oswoboditelo (A więc JU Ż  

i Galicja. Pan Beust może sam jeszcze nie wie 
o tem!) Unja dwóch narodow sowiersziłas istorie; u, 
chotia nie pamyśli Lublinskoj Unii. W  naozałach 
swoich i rezultatach boduczi anachronizm em , akt 
to t był zamienień (został zastąpiouy) d rugim , po 
inicjatywie Rusi. Czast’ korennoj Polozczi swjazana 
po wieki so sud’boju Rusi, sojedinienja nie naru- 
szeno, obnowlenie jewo nie imijot zatjen. nijakawo 
sm ysia.“

Tak pisze p. Dziedzicki do p. Gromana. Za­
dałem sobie pracę, przepisać ten ciekawy ustęp 
łacińskiemi głoskami, moża tym  sposobem łatwiej 
dojdzie do v. iadomości Europy medostrzeżona do­
tychczas drobnostka, że królestwo Galicji i Lodo- 
merji jest już faktyczetki przyłączone do „Rusi“ 
pod tkipełrom Cara-Oswobodziciela. Spodziewam się, 
że dr. Giskra będzie n ie z m ie rn ie  ucieszony tą  no­
winą, bo nie bedzie już miał kłoDotu z rezolucją 
galicyjską.

Jest wiele jeszcze bardzo ciekawych, choć nie 
zawsze bardzo zrozumiałych rzeczy w Słowie. Mię­
dzy innemi, „stoi“ tam, że wieść o mianowaniu p. 
Lawrowskiego wicemarszałkiem sejmu, napełnia 
Ruś „obodreniem“. Onegdaj trzech nas, t. j. p. Ła- 
wrowski, p. Kowalski i ja  zastanawialiśmy się fa k­
tyczetki, co to może znaczyć? Ja  myślałem w du­
chu, że „oboarenie“ to jesi po prostu obedrzenie, 
od słowa cz. „obedrzeć" —  ale nie śm iiłem  tego 
powiedzieć p sowietnikowi, który, nawiasem mó­
wiąc, bierze teraz odemnie lekcje w siedmnastu 
różnych językach ruskich; p. Kowalski zaś przy­
jeżdża do Lwowa i przysłuchuje nam się pilnie, 
ażeby go na przyszłej sesji sejmowej autor „Stu- 
djów sejmowych" nie złapał znowu na jakim  de­
fekcie lingwistycznym. Ale widzę, że niektórzy 
czytelnicy uśmiechają się z niedowierzaniem, a je­
dnał dalipan, jak p. Komanowioza kocham, tak 
fdklyczetki mówię czystą prawdę !

Rokowania Organu M r  s£o%mv zą Słowem 
sprowadziły oprócz oduryoia i i  unu Fojski z Ru­

sią jest już ponowioną, jeszcze jeden świetny re­
zultat, o którym wiedzą jnż czytelnicy Gazety. Or­
gan demoknatyczny upomina się gorąco o prawa 
konsystorza przy obsadzaniu probostw unickich. 
Kraj i sejm walczył o zniesienie terna z gorliwo­
ścią, którą mu instynkt zachowawczy narodu dy­
ktował. Konsystorz złożony z moskaloiilów, sa­
mych tylko moskalofilów proponował ra  probostwa 
Teraz Dziennik Lwoweki chce, by wróciły te piękne 
czasy. Czyż m iałobj się sprawdzić doniesienie 
Szezutka, że p. Groman ma zostać metropolitą P 
Czy może tylko jaki „literata", deponując myśl 
powyższą W  szpaltach Organu demokratycznego, chciał 
poprzeć teorję materjalistyczną i dowieść namacal­
nie, iż myśl bywa czasem w istocie —  ekskremen­
tem... na. sgu? Jeżeli tak jest w istocie, to  demo­
kracja nasza, tak przeciwna „ rektyfikacji spirytu- 
su", gdy chodzi o przemienienie prostej śmi rdziu- 
ehj na bardziej „ukształconą" okowitę, powmnaby 
pomyśleć przynajmniej c rektyfikacji spirytusu mó­
zgowego, by proaukta jego uczynić coitolwiek bez- 
wonniejszemi!

Ad vocetr Dziennika Lwowl. i Słowa, ośmielam 
stę z głębokości mojego fejletonu zainterpelować 
wys. ministerjum sprawiedliwości i podwładne mu 
c. k. prokuratorje, by m: chciały wyjaśnić, dlacze­
go porównanie losu Polski z losem Barbary Ubryk, 
zrobione na papierze po polsku, jest konfitzirbar, a 
aneksja królestw Galicj1 i Lodomerji, fak yczetki 
dokonane także na papierze, ale po russku, nie jest 
konfitzirbar * Czy dla druków kirylickicb i grażdań- 
skich istnieje może rzeczywiście osobna, mniej dra­
końska ustawa prasowa ? Jeżeli tak jest, to <?o 
przyszłej niedzieli szanowni, czytelnicy tej kroniki 
raczą wyćwiczyć się w grażdance, albowiem ibciał- 
bym zaanektować tak sobie kilkę c. k. krajów ko­
ronnych dla p. Bismarka, który mię jnż dawno 
oto prosi — po poloku jestem przekonamy, ze p. 
prokurator nie puściłbj mi płazem tej bagatelki.

Z resztą niem a nic nowego we Lwowie. A rty ­
ści niemieccy s? głodni, l*o me dostają gaży od p. 
Kóniga, a .to p tw tarz i ni' od tak  dawna, że prze­
sta ło  być nowiną. Przybyło jakieś tow arzystw o z 
Preszburge, które przedstaw ia po niem iecku fran­
cuską czarodziejską sz tu k ę : Ołla ekóra. D otychczas 
pr A ukcja tego rodzaju były  specjalnością uniw er­
sy te tu  lwowskiego m ieliśm y ich ty le , że m c cie- 
kąwiśm y widzieć je  w teatrze.



s
niem sejmu, tli jeszcze niestety dotąd w kraju, a nie­
dawno co, pamiętajmy o tem, zgubnych następstw była 
zwiastunką, bo mnożąc zwady szczepowe w Austrji 
zagrażała je j rozstrojeniem, a w końcu ostatecznem 
rozkładem, co gdyby nastąpić miało, przyszłoby nam 
uchylić głowę przed wszechwładztwem caratu, którego 
niepohamowana pożądliwość łaknie za tą  zdobyczą, 
obłudne ku Rusinom wyciągając ramiona. Zaprawdę, 
zachcianka ta  Moskwy nie jest czczą mrzonką, lecz 
głębokie ma uzasadnienie, ho bez posiadania Galicji 
nie zdoła ona we własnym zaborze dokonać bezprzy­
kładnym gwałtem podjętej zagłady narodowości polskiej.

Kiedy przeciwnie walcząc przy każdej dyskusji 
śmiało, oględnie i wytrwale w Radzie państwa, acz­
kolwiek stosunkowo nie licznym lecz zgodnym i celów 
swoich świadomym zastępem, wywalczymy niezbędną 
nam odrębność i samorząd, ponieważ ostatecznie w ka- 
żdem Ciele prawodawczem, skoro z wyborów pochodzi, 
jakiekolwiek onego są części składowe, zwyciężyć musi 
uczucie słuszności, duch zgody i pojednania, a tem 
samem przyznanie praw, każdemu Indowi właściwych, 
byle domagania mniejszości, namiętnością, pogardą i 
krnąbrnym npoiem nie były nacechowane.

Owóż nie mog^c pogodzić ze sumieniem mojem 
danego mi polecenia, składam niniejszem mandat, któ­
ry otrzymałem od wyborców miasta do sejmu kra­
jowego.

Pisałem w Skale dnia 28. lipca 1869.
Agenor Gołuchowski m. p., 

poseł miasta Lwowa.
W y s o k i  W y d z i a l e  k r a j o w y !
Uważając politykę przez wyborców lwowskich po­

słom swoim na zgromadzeniu z dnia 27. czerwca r. b. 
zaleconą jako zgubną dla kraju, i niemogąc wbrew su­
mieniu i przekonaniu iść tą nową wskazaną mi drogą, 
mam sobie za obowiązek złożyć mandat poselski, u- 
praszając zarazem, aby Wysoki Wydział krajowy raczył 
niniejszą moją rezygnację przyjąć do wiadomości.

Lwów dnia 1. sierpnia 1869.
M arik Dubs in. p.

Korespondsncje Gaiaty Mtrodoirąj.
W arszaw a d. 3. sierpnia.

(Ił) Donosiłem w przeszłym liście, że znów po­
roszoną została kwestja przyłączenia dwóch gubernij 
Kongresówki: Augustowskiej i Łomżyńskiej do wiel-
korządztwu Litewskiego, a dziś jnż słyszę , że zamy­
ślają tak samo postąpić z Podlaskiem i Lubelskiem. 
Nic w tem jednakie pewnego niema; nie trzeba brać 
na serjo podobnych pogłosek, ponieważ są to tylko pia  
dtsideria komitetów z ultrapatrjotycznego regimentu 
Solowiewa, które nie mając co lepszego do roboty, raz 
wraz snują w swych głowach dziwaczne plany, w na­
dziei, że naprzykrzając się niemi rządowi, dadzą tem 
samem najlepsze świadectwo o niezmordowanej gorliwo­
ści, z jaką ciągle pracują nad zmoskwiceniem kraju 
naszego, a zresztą dopóki Berg żyje, rząd w Peters­
burgu, bacząc na zasługi jego, nie pozwoli na umniej­
szenie granic Kongresówki i namiestnictwo warszawskie 
zostawi w nietykalnej całości.

Ksiądz biskup chełmski mniej hałasuje, aniżeli ko­
menda sołowiewowska, ale zato więcej robi. Pozakła­
dał on po wsiach i miasteczkach za skarbowe pienią­
dze ochronki, które niczem innem nie są, jak tylko 
nowym środkiem sprawosławienia unitów. Sieroty i 
dzieci biednych rodziców, po moskiewsku są w nich 
chowane. Chłopi i mieszczanie ciągły o to bój sta­
czają z władzami dnchowną i policyjną, lecz srogo 
karceni , nieraz muszą uledz. Biegają u nas coraz 
częstsze pogłoski o zamiarze moskiewskiego rządu zwo­
łania w Kijowie soboru prawosławnego. Na tym so­
borze, według wersji moskiewskiej, ksiądz Kuziemski 
ostatecznie ma wystąpić w roli Siemaszki. Czy tak bę­
dzie rzeczywiście ? —  nic pewnego powiedzieć nie u- 
miem. Powtarzam, com słyszał od Moskali. Nasi Nad- 
bnżanie w smutku, z niezmiernym żalem wyglądają tej 
chwili. Bez zaburzeń i okropnych scen gwałtu mo­
skiewskiego, nie obejdzie się, to pewna.

Prawie w równej mierze jak unici, zagniewani są 
nasi mieszczanie ukazem przemiany miast na wsie i o- 
sady wiejskie. Pisałem już o tem, a dzisiaj dodaję,
że niektóre z nich, jako to Zduńska Wola, Blaszki,
Turek i inne handlowe z Kaliskiego, podały niedawno 
prośbę do cara, aby ich nie wymazywano z rzędn gro­
dów ziemi naszej. I  jest pewna nadzieja, że prośbie 
ich zadość się otanie, rząd bowiem moskiewski, spo­
strzegł, jak fatalną omyłkę popełnił ukazem swoim, 
dążącym do ochłopienia mieszczan. Mówią nawet tu­
taj, że ukaz ten zredukowanym zostanie do szczupłych 
rozmiarów, i że nie 359, jak pierwej zamierzano, ale
tylko 120, i to najmniejszych zniosą.

W  skutek okólnika, o którym donosiłem w swo­
im czasie, przez kuratora wydanego, profesorowie nie­
którzy posiadając język moskiewski, zawiadomili pana 
de W itte, iż chętnie zostaną nadal przy uniwersytecie 
tutejszym.

Chociaż postępek ten ich nie niema n  sobie nic ani 
zdrożnego ani nienaturalnego, Moskal wszakże zaraz z 
tego skorzystał po swojemu, i gazety petersburgskie, w 
obawie by cel zamierzony, dla którego przekształcono 
szkołę główną na uniwersytet, nie był na szwank na­
rażonym, wnet rzuciły podejrzenie na tych profesorów 
Polaków i dowodzą, że panowie ci nie w innym celu 
starają się pozostać na swych miejscach, jak tylko w 
celu dobrego prowadzenia intrygi polskiej. Jakiej in­
tryg i?  każden się spyta, kiedy przez 7 la t egzysten­
cji szkoły głównej ani jeden z jej nauczycieli, jakby 
na złość kataowcom, nie należał do spisku ani do 
powstania.

Car Aleksander odbywając temi czasy przegląd 
fioty na brzegach Finlandji, zaprosił był tylko posła 
pruskiego, księcia Beuss, na tę ' paradę morską. 
Odwdzięczając się grzecznością za grzeczność, król
pruski zaprosił W. ks. Mikołaja w gościnę na mane-
wra jesienne* Dobra komitywa między Prusakiem i 
Moskalem, znów w najlepsze panuje; przynajmniej tak 
się chwalą tutejsi wojskowi. Z Królewca ks. Mikołaj 
w asystencji berlińskich junkrów, ma nadbiedz do W ar­
szawy dla zwidzenia obozu. Będą wielkie parady, ćwi­
czenia, manewra. Ks. Mikołaj kocha się w nich -— 
jak jego ojciec car M ikołaj; z tą  tylko różnicą, że
car nieboszczyk miał tyle rozumu, iż nigdy siebie nie
uznawał za Napoleona bitew, ten zaś na serjo myśli, 
jeśli już nie o sławie Napoleona, to choćby ks. Karo­
la pruskiego, „heroja* z pod Sadowej. Zobaczemy, mo­
że niedaleka przyszłość wkrótce to pokaże.

Dzisiaj mieliśmy wielką galę. Pd icja  pilnie do­
glądała, by kaideu zapalił szabaśówkę, księżom naka­

GAZe TA NARODOWA

zano było mszę poodprawiać, armaty grzmiały, tea tr 
i hymn Boże cara chram, itd. Tak to wiernopoddań- 
cza Warszawa uczciła imieniny carycy Marji. Gdyby 
nie było knutu chyba tylko jeden szanowny arcypreo- 
biter Wójcicki z C hełm na, obchodziłby świątecznie 
dzień dzisiejszy. Wójcicki przyjechał do Warszawy w 
interesib spraw unickich, i częste miewa konferencje z 
Siłowiewem i de Wittem.

Czynności delegacyjn^
Na środowem.posiedzeniu Wydziału budżetowe­

go, referował R e c h b a u e r  o petycji czterech prze­
mysłowców w Czechach i Morawie, przeciw zawar­
tem u z konsorcjum Skenego układowi o dostawę 
przedmiotów moderunkowych dla armii. Referent 
wykazuje niestosowność zawierania takich układów 
z jednem tylko konsorcjum, z wykluczeniem wszel­
kiej konkurencji. W i n t e r s t e i n ,  S t e f f e n s i  
F i g u l y  bronią tego układu ze stanowiska han- 
dlowo-politycznego. M inister K u h n  r 11 ’ jż wy­
stępuje w obronie dzisiejszego systemu d-itaw y, a 
za najlepszą jego stronę uważa tę okoliczność, iż 
w razie wojny m inisterjum  może mieć rzeczywiście 
pod ręką wszystko potrzebne do umundurowania.

W u l l e r s t o r f  przemawia za uwzględnie­
niem industrji czeskiej, która od wielu la t zajmo­
wała się podobnemi dostawami. W  tym  duchu 
przemawia także K 1 i e r w imieniu Izby handlo­
wej pragskiej. Przyjęto też wniosek referenta, a- 
źeby prosić delegację o poruczenie tej petycji m i­
nisterstwu ilo ocenienia.

Następnie R e c h b a u e r  zdaje sprawę, w ja ­
ki sposób należy rozdzielić na pojedyócze pozycje 
wykreślenia, dokonane w tytule 4. (korpusa armii), 
20. (zaopatrzenie w naturalia), 21. (wikt żołnier­
ski) i 22. (moderunek i pościel). Zgodnie z jego 
wnioskami pozwolono w ty tu le 4. złr. 21,800.000, 
w 20. złr. 11,600.000, w 21. złr. 8,600.000, a 
w ty tu le  22. złr. ,6,000.000.

D e m e l  zdaje sprawę o ekstraordynarjum  
budżetu wojskowego.

T y tu ł 1. (podwyższenie żądania na uzbrojenie 
pociągów wujskowych), pozwolono tylko w sumie
56.000 złr. przeciw żądanym 116.000 złr. Przy 
tytule 2. (wystawienie dwóch parowców wojennych 
na Dunaju, systemu monitorów) zapreliminowanym 
na 400.000 złr. wnosi referent wykreślenie całego 
tego żądania. W u l l e r s t o r f  chciałby mieć całą 
flotę wojenną na Dunaju, gdyby jednak takową nie 
zamyślano wystawić, w takim  razie lepiej wykre­
ślić i te dwa monitory. Odpowiada mu m inister 
wojny, K u h n ,  iż dwa monitory wystarczą kom­
pletnie dla Dunaju, a hr. B e u s t  wskazuje na tę 
okoliczność, iż sprawienie takich parowców wojen­
nych żywe znalazło poparcie w delegacji węgierskiej.

Przy głosowaniu przyjęto jednak wniosek re­
ferenta.

T y tu ł 3. (dalsze przenoszenie wojsk do ich o- 
kręgów uzupełniających) przyjęto według prelimi­
narza.

Przy ty tule 4. wnosi referent ażeby wykreślić 
pozycję dla kartaczówek, preliminowaną w sumie
340.000 złr., i pozycję dla dział pozycyjnych od- 
tylcowych, preliminowaną w sumie 260.000 złr. 
Z i e m i a ł k o w s k i  jest za wykreśleniem tylko 
drugiej pozycji. Podobnie oświadcza się i M e r -  
t e n s .  K a n c l e r z  powiada przy tej sposobności, 
iż trudno oznaczyć z góry na jak długo, a miano­
wicie na ile la t jest pokój zapewniony, że jednak 
zdaniem jego, jeśli pokój potrwa jeszcze lat cztery, 
takowy prawdopodobnie będzie już mógł być uwa­
żany za utrwalony na dłuższy czas.

Pozycję 1. przyjęto, 2. odrzucono, 3. (malowi­
dła i rzeźby w arsenale) pozwolono w sumie
60.000 złr.

Tytułu 5. pozycję 1. (wykończenie różnych for- 
tyfikacyj) uszczuplono na wniosek referenta o
100.000 złr., uchwalając nań 180.000 złr.; pozycję
2. (rozpoczęcie budowy fortyfikacji na górze Łysej 
pod Krakowem), preliminowaną w sumie 100.000 złr., 
wykreślono całkowicie; pozycję 3. (wynagrodzenia 
płatne w roku 1860 za wywłaszczenie gruntów pod 
fortyfikacje krakowskie) w sumie 4000 złr. i pozy­
cję 4. (na budowę potrzebnych komunikacyj do od­
osobnionych fortyfikacyj w Krakowie) preliminowa­
ną w sumie 5000 złr. pozwolono. Wykreślono zaś 
pozycję 5. (na sprawienie zapasu narzędzi do wy­
konania projektowanego ufortyfikowania Galicji i 
W ęgier) preliminowaną w sumie 100.000 złr.

Następnie przyjęto według preliminarza pozy­
cje 6— 12 tegoż tytułu.

Pozycje 13— 17 przyjęto z drobnemi wykre­
śleniami. Z pozycji 18—21 wykreślono ogółem
95.000 złr. Pozwolono żądanie dla akademii t. z. 
Józefa. Przy żądaniu dla oficerów nadliczbowych 
w sumie 1,800.000 złr. wniósł referent okrojenie
400.000 złr.

Głosowanie podzieliło równo głosy, a przewo­
dniczący dał swoim głosem wygraną żądaniu rzą­
dowemu.

Na posiedzeniu komisji wojskowej z d. 4. bm. 
oczekiwano odpowiedzi m inistra wojny na interpe­
lację w kwestji Pogranicza wojskowego, pan Kuhn 
jednak nie przybył na to posiedzenie i przysłał 
tylko zastępcę jenerała Aleksandra Benedeka, któ­
ry  zawiadomił komisję, iż minister za kilka dni 
dopiero będzie mógł stanąć przed nią. Widać te­
dy, jak się rząd waha z wypowiedzeniem swojego 
zdania w tej kwestji. A jednak Węgry, Kroacja, 
a przedewszystkiem samoż to Pogranicze z gorą­
czkową niecierpliwością oczekuje zniesienia tego 
stanu wyjątkowego, tak fatalnego dla interesów 
moralnych i materjalnych owego nadgranicznego 
kraju. J dż niedawno temu, poseł kroacki, Zuwicz, 
wykazał w sejmie węgierskim, jakie jest niesu­
mienne g ipodarstwo wojskowe ua Pograniczu; 
teraz słychać, iż jenerał Stratimirowicz zajmują­
cy się tą  sprawą bardzo szczegółowo, zamierza 
wnieść projekt, ażeby w Pograniczu wojskowem. 
zwołać konstytuantę, któraby stanowczo orzekła o 
dalszem prawnopaństwtfwem stanowisku granicy 
wobec monarchii, a jak  powiadają, m inister wojny 
przychyla się do tego projektu. Już to samo przez 
się jest dość dziwnem w państwie kons > .  -yjnem, 
iż m inister wojny jest osobistością stanowiącą w 
kwestji prawnopaństwowego stanowiska.

z daia 8. Sierpnia 186&.

Na posiedzeniu W ydziału budżetowego delega­
cji przedlitawskiej z duia 5. b. m. utatwiono się z 
budżetem m arynarki. Rozprawy były bardzo żywe, 
a wszyscy członkowie brali w niej udział, jak i 
reprezentanci rz ą d u : fmp. Rossbacher, radcy sek­
cyjni Friih i Lackenbacher, wiceadmirał Tegethoff, 
i kilku kapitanów marynarki.

Przyjęto rezolucję S t u r  ro a : „Pozwala się 
na podwyższenie gaż dla oficerów marynarki, audy­
torów, lekarzy, duchownych i urzędników do rangi 
majora włącznie.*

Odrzuciwszy wnioski reierenta R e c h b a u e r a
0 uszczuplenie pojedyńczych pozycyj budżetu ma­
rynarki, W ydział przyjm uje: T y tu ł 1. (zarząd cen­
tralny) w sumie 113.350 z łr .; ty tu ł 2. (władze i 
urzęda) w sumie 329.000 z ł r . ; ty tu ł 3. (statki u- 
zbrojone i rezerwowe) w sumie 1,467.000 złr.; ty ­
tu ł 4. (żołnierze i zakłady) w sumie 883.315 złr.; 
ty tu ł 5. (izolowane budowle) w sumie 262.932 złr.,
1 ty tu ł 6. (budowa statków i maszyn) w sumie złr. 
3,702.152, zgodnie z przedłożeniem rządowem. Po 
krótkiej rozprawie przyjmuje też W yaział następne 
pozycje zgodnie z preliminarzem rządowym, a mia­
nowicie : T ytu ł 7. (artylerja) w sumie 237.857 złr.; 
ty tu ł 8. (budowy lądowe i wodne) w sumie 137.000 
złr.; ty tu ł 9. (szczególne wydatki marynarki) w su­
mie 172.0U0 złr., i ty tu ł 10. (wydatki ua zaopa­
trzenie) w sumie 194.000 złr. Przyjęto również 
własne dochody m arynarki w sumie 100.000 złr.

Całe więc żądanie m arynarki wynosi w ordy- 
narjum  7,400.852 złr.

Następnie przyjęto rezolucję W u l l e r s t o r t a :  
„W ysoka delegacja raczy uchwalić, wezwać m ini­
sterjum o wystawienie na wodach morza Czerwo­
nego odpowiedniego okrętu wojennego, a to bez 
podwyższenia dotychczasowego żądania, któryby re­
prezentował w portach tamtejszych interesa austrja- 
ckie, jakotei osiągnął większe znajomości tego mo­
rza i ubezpieczenie żeglugi* —  i rezolucję F  i g u- 
l e g o :  „Dla uniknienia przenoszeń pojedyńczych
pozycyj na lóżne tytuły, wzywa się m inisterjum  o 
ułożenie preliminarza m arynarki w ten sposób, a- 
żeby ty tu ły  i pozycje odpowiadały zupełnie zwią­
zkowi rzeczy i łatwiejszemu poglądowi.*

Przy rozprawie nad ekstraordynarjum m ary­
narki wnosi Figuly rezolucję, według której nie 
należy przypuszczać do podwyższenia gaż oficerów 
nadliczbowych, podobnie jak w armii lądowej. Re­
zolucję t ę ' przyjęto. Samoż ekstraordynarjum nie 
poniosło znaczniejszego uszczuplenia, kilka pozycyj 
okrojono, jedną wykreślono całkiem.

Nakoniec wybrano referentem budżetu m ary­
narki wobec pełnej delegacji Steffbnsa. Referentem 
dla całego budżetu wojennego wyDrano poprzednio 
Banhansa.

W e czwartek odbyło się posiedzenie pełnej de­
legacji węgierskiej.

K e m e n y  i B e t h l e n  interpelują kanclerza, 
co rząd zamyśla uczynić dia regulacji międzynaro­
dowych stosunków protestantów w księztwach Nad- 
dunajskich, jakie zamyśla dać zadośćuczynienie 
Franciszkowi Koos, kazuodziei protestanckiemu w 
Bukareszcie, tamże pokrzywdzonemu? T o d r o c z y  
żąda imieniem kroackiej m arynarki handlowej barw 
Kroacji do wspólnej bandery handlowej, cc poru- 
czono do załatwienia kanclerzowi.

Przedmiotem rozpraw był budżet wspólnego 
ministerjum finansów. Dyskusja toczyła się w g ra­
nicach nader szczupłych, przytaczane szczegóły i 
argum enta były te same co w rozprawach odno­
śnych Wydziałów. M aterjalną część przedłożenia 
załatwiono z największym pospiechem. Pozycję 
zarządu centralnego zezwolono w sumie 91.044 złr., 
a resztę tej pozycji, złr. 5880 , pensję drugiego 
szefa sekcyjnego, przeniesiono do ekstraordynarjum. 
Przy ty tu le „Em erytury i pensje* odzywały się 
głosy za wykreśleniem pensji dawanej wdowie po 
zmarłym ambasadorze hr. Crivellim która się osie­
dliła stale we Włoszech —  ostatecznie zezwolono 
jednak tę pensję. Przyjęto rezolucję, według któ­
rej w ciągu tej sesji jeszcze ma być uregulowany 
stosunek wspólnego m ajątku czynnego. Rezolucję, 
ażeby wezwać m inisterjum  o przedkładanie co trzy 
miesiące zamknięcia rachunków, kiedy rząd propo­
nuje okres sześciomiesięczny, odłożono do decyzji 
na przyszłe posiedzenie.

Budżet wspólnego ministerjum finansów przed­
stawia się tedy według zawotowania przez delega­
cję węgierską następnie:

1. Zarząd cen tra lny : żądano 96.924 złr. w 
ordynarjum, zezwolono 91.044 w ordynarjum , 
5.880 w ekstraordynarjum ; 2. Kasa centralna : 
żądano i zezwolono w ordynarjum 20.040 z ł r . ;
3. Oddział rachunkowy: żądano 21,196 z łr ., ze­
zwolono 20.046 złr. w ordynarjum ; 4. Em erytu­
ry :  żądano 1,600.147 złr. w ordynarjum, zezwo­
lono 1,600.951 złr. w ordynarjum 2.040 w ekstra­
ordynarjum ; 5. Najwyższa Izba obrachunkowa: 
żądano i zezwolono 104.095 w ordynarjum. —  
Razem: 1,852.402 złr. w ordynarjum, 1,844.996 złr. 
w ekstraordynarjum.

Nakoniec odczytano i przyjęto sprawozdanie 
W ydziału budżetowego (koszta delegacji).

Posiedzenie pełnej delegacji przedlitawskiej od­
będzie się jutro.

Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Z reorganizacją królew­

skiej kurji węgierskiej, stało się potrzebnem utwo­
rzenie senatu, któryby ostatecznie rozważał wypad­
ki ułaskawienia po zapadnięciu wyroku śmierci w 
najwyższym trybunale sądowym. Senat ten będzie 
się składać z 5 członków, zamianowanych co roku 
z członków trybunału kasacyjnego.

Rada ministrów uchwaliła na wniosek prezy­
denta Taatfego nie dawać żadnej odpowiedzi na list 
kardynała Rauschera do prezydenta ministrów w 
sprawie biskupa linckiego Rudigiera, uważając ka­
żdą odpowiedź za zbyteczną, ponieważ zajście z b i­
skupem linckim jest rzeczą władzy sądowej i od 
tej też władzy jedynie zawisło rozstrzygnięcie. Tak 
donoszą z Wiednia do Pester Lloyda.

W  okręgu wyborczym lublańskim ig ó rn o lu - 
błańskim, przy wyborach posła do sejm u krajo­
wego zwyciężył kandydat słowiański Franciszek 
Kotnik ogromną większością głosów nad kandyda­
tem  niemieckim, starostą Paikiem.

Indep. lltlgt. zapewnia, iż hr. Bcust wydał o- 
kólnik do ajentów dyplomatycznych, w którym wy" 
łuszczą swoje poglądy, wypowiedziane w Wydz1*^ 
budżetowym delegacji węgierskiej. Szczególny na" ; 
cisk ma kłaść • p. kanclerz na to, iż gabinet wi®- 
deński zastrzega sobie pełną swobodę akcji i Ą10 | 
jest pod tym  względem związany żadnym soj«'. 
szem.

Francja. Dosłowny projekt senatus konsul‘•u 
b rz m i:

A rt. 1. Cesarz i Ciało prawodawcze maja in1'  
.cjatywę prawodawczą.

A rt. 2. Ministrowie zależą tylko od cesarz*- 
Odbywają narady swoje pod jego prezydencją. 
odpowiedzialni, tylko senat ma prawo ich oska­
rżyć.

A rt. 3. Ministrowie mogą być członkami se­
natu lub Ciała prawodawczego. Mają wstęp do je'  
dnego i drugiego zgromadzenia i mogp mieć gł°3 
gdy zechcą.

A rt. 4. Posiedzenia senatu są publiczne. Żą­
danie pięciu członków wystarcza, aby posiedzeń10 
senatu stało się zamkniętem. Senat sam zajmuj0 
się swym porządkiem wewnętrznym.

A rt. 5. Senat może odesłać jakiekolwiek 
prawo, ukazując modyfikacje, którym  winno uledz 
według mniemauia jego, na nowo pod obrady 
Ciała prawodawczego. W  każdym razie może °n 
w umotywowanej rezolucji oprzeć się ogłoszeni11 
prawa.

Art. 6. Ciało prawodawcze zajmuje się sarn0 
swoim porządkiem wewnętrznym. Przy otwarciu 
każdej sesji mianuje swego prezydenta, swoich 
wiceprezydentów i sekretarzy. Mianuje też swoich 
kwestorów.

A rt. 7. Każdy członek senatu lub Ciała pra­
wodawczego ma prawo interpelowania rządn. Po­
rządek dzienny motywowany może być przyjęty- 
Porządek dzienny motywowany winien być ode­
słanym do biór, jeśli rząd tego zażąda.

Art. 8 Żadna poprawka nie może być pod­
daną pod obrady, jeżli nie była przedtem posianą 
do komisji trudniącej się badaniem projektu pra­
wa i jeśli nie była zakomunikowaną rządowi. Jeśli 
rząd nie akceptuje poprawki, Rada państwa wypo­
wiada swoje zdanie; poczem Ciało prawodawcze 
rozstrzyga ostatecznie.

A rt. 9. Budżet rozchodów przedkłada się Cia­
łu  prawodawczemu w rozdziałach i artykułach. 
Budżet każdego ministerjum wotuje się według 
rozdziałów zgodnie z nomenklaturę przyłączoną do 
niniejszego senatus consultum.

A rt. 10. Modyfikacje, jakim mogą uledz W 
przyszłości taryfy celne lu t  pocztowe na mocy 
traktatów między-narodowyćh będą obowiąz ującemi 
dopiero wtedy, gdy staną się prawem.

A rt. 11. Stosunek senatu, Ciała prawodawcze­
go, i Rady państwa do cesarza i pomiędzy sobą 
jest określony dekretem cesarskim.

Art. 12. Usuwają się wszystkie rozporządze­
nia przeciwne niniejszemu senatus consultowi, a 
mianowicie rozporządzenia zawarte w artykułach 
6 (2. paragraf) 8, 13, 24 (3. paragraf) 26, 40, 
43. 44, konstytucji i 1. senatus uonsultu z 31. g ru ­
dnia 1861 r.

Odczytawszy ten projekt rządowy, potrzeba 
przyznać, że zmiany liberalne które rząd ofiaro­
wuje są niepośledniej wagi. Odpowiedzialność mi­
nistrów, pizyznanie inicjaty wy praw Ciału prawo­
dawczemu, swoboda 'wewnętrznego urządzania się, 
i obierania swych prezydentów, także temu Ciału 
przyznana, są wielkim krokiem postępu na drodze 
wolności dla Francji cesarskiej. Jak  dawno już 
rząd cesarski rozdawał szumne obiemice, które 
wiecznie jednak trw ały w dziewictwie swojem, nie 
wydając żadnego praktycznego owocu; a to dla­
czego ¥ Bo nikt się dotąd nie upominat na serjo o 
należne ucywilizowanemu narodowi prawa, prócz 
kilku głosów, które wśród małodusznej i serwili- 
zmem już nieco zarażonej większości Izby prawo­
dawczej były głosami proroków, wołających na pu­
szczy.

Ale jak tylko przebudzona opinia francuzkie- 
go narodu znalazła nie w większości naw et, ale w 
znacznem gronie mniejszości silny organ do wy­
powiedzenia swych żądań , rząd francuzki natych­
m iast pospieszył im zadość uczynić. Ze strony 
rządu jest to krok nader taktyczny, tak samo jak 
ze strony opozycji taktem  będzie wielkim utrzy­
manie się ciągłe na tem stanowisku, jakie obecnie 
zajęła.

Na pierwszem posiedzeniu senatu byli obecni 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem chorego Niela. 
Liczba senatorów obecnych także była znaczną. Na 
147 liczono na posiedzeniu 110— 112 członków. 
Ks. Napoleon był tam  także.

K r o n i k a .
— P r z y t r z y m a n e  dwie paki książek moskiewskich

przed trzema dniami na komorze granicznej w Szczakowej 
mieściły w sobie Pismo św. w językn moskiewskim, i ksią' 
ik i do nabożeństwa z modlitwami za cara i familię carską, 
tudzież obrazki świętych kościoła w schodniego z podpisa®1 
moskiewskieini. Pierwsze przeznaczone było do Czerni0'  
wiec, drugie do Węgier.

— O. k. urząd telegraficzny nie raczy nigdy *3'  
wiadomić publiczności o przerwach bnij telegraficznych. 0^  
tygodnia jest prawie ciągle przerwana komunikacja tele­
graficzna między Lwowem a Wiedniem, a można o te01 
dowiedzieć się dopiero, gdy urzędnik zatrzaśnie przed n° 
sem zasówkę przy okienku z lakonicznem oświadczenie®’ 
że linia przerwana. Kiedy zostanie zrestaurowaną, niebeZ 
piecznie się pytać, bo można narazić się na gniew pana 11 
rzęduika. Nie wszyscy ci panowie są tacy niegrzeczni, 0 
znaczał się tem jednak jakiś młody urzędnik, który odb® 
ra ł depbsze wczoraj rano.

— 1 'o d z ię k o w a n le . Dobrodziejstwa, iakie szkoła 1“ 
dowa miasteczka Radziecbowa od Bwej kolatorki pani F®h 
cji br. Mierowej otrzymuje, pobudzają nas publicznie 1 
żyć za nie podziękowanie.

Oprócz sowitych nagród, rozdawanych corocznie 
pisie publicznym, jako t o : książeczek do nabożeństw*’ 
storyj polskich, obrazów przedstawiających chrzest 
sława I., Jana III. i td., otrzymują dziewczęta w»*elkie 
robót ręcznych potrzebne rekwizytu. Za jej starasie®  P° 
bierają wszystkie uczennice tej szKoły bez różnicy wywan
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0|1 żony nauczyciela naukę kobiecych robót ręcznych, po 
8°dzinach nauki bezpłatnie.

Tai kochana pani urządziła przy szkole biblioteczkę, 
&la ze iwego zbioru 47 tomów przez Wysoką Radę szkol­

ni Przepisanych dzieł, prenumeruje dla szkoły Opiekuna, 
518onek od trzech lat, Rękodzielnika, sprawiła mapę i

Panu Marcinowi Wolskiemu, rząazcy dóbr Radziecko- 
*a> składamy wikże dzięki aa przyczynienie się do rozkrze- 
^Sftia oświały ze Bwego własnego zbioru w ilości 20 to- 
®ów darowanych, i Tobie zacny nasz uugzpasterzu za za- 
ĉ Stę i darowanie kilkunastu ksiąieczek do czytelni.

Jak na razie, znajduje się przy szkole średni zbiór 
fcieł dobrych, do czego starzy i młodzież garnie się gro- 
*»dnie.

Za takie szlachetne czyny około oświaty i dobra mło- 
^ 'sży, składamy pani hrabinie, rządzcy dóbr i księdzu pro- 
^°*iczowi rz. kat. Antoniemu Kiernikowi publiczne podzię-
kowanie.

Radziechów dnia 22. lipca 1809.
Leonard Moczarowzki, nauczyciel ludowy w Iladziecho- 

*>e. Antoni Jarosławzki, członek komitetu szkolnego. Szcze- 
P®. Kot, miejscowy dozorca szkoły.

„M rówki0 nr. 22. zawiera: Biblioteka Mrówki; Insy- 
Sbia znalezione w grobowcu Kazimierza! W.?(ry< ina); Unia 
bitwy z Koroną, szkic dziejowy p. Henryka Szmitta (do­
kończenie); Na wędkę, powieść Wołodego Skiby (c. d.); U- 
‘&naek z życia, r. 1862, p. Łukasza Wielkopolanina (c. d.); 
Barbaro TJbryk, męczenica zakonu Karmelitek bosycli w 
Krakowie; Zwłokom Kazimierza Wielkiego, wiersz Trzyw- 

Kazimier* Wielki, portret; Listy: z Brukselii, przez 
Zygmunta Milkowskiago;' Popularne odczyty Karola Libelta 
(c. d~h Kronika; Opisanie uroczystości Kazimierza Wielkiego 
*  Krakowie; Uroczystość obchodu Unii lubelskiej; Składka 
114 rzecz rodziny Syrokomli; Nowe ksiąiki; Ludność miast 
Polskich; Muzyka; Listy do i z redakcji.

PiBmo to redagowane troskliwie, i z prawdziwie mrów­
k ę  skrzętnością zasługuje rzeczywiście na jasnajgoręt- 
s*e poparcie. Rzadko w którem piśmie przebija Bię taka sta­
ranność o bogactwo, rozmaitość i dobór treści jak w llrów- 
** Prenumerata ta  wynosi zjirzesyłką pocztową wszystkie­
go 3 złr w. a. na całe pół roku.

— t- io ru u . przedwczoraj o godzinie V .r> po południu 
Wpadł piorun do krakowskiego urzędu telegraficznego i po- 
^zaakał aparaty i gtosy galwaniczne.

— W ydaw nictw o .C zy te ln i Ludow ej0 w  Kra-
k o n lc  zawiadamia swoich prenumeratorów, że zakończa 
pierwszy rok prenumeraeyjny, sześćdziesiąt jeden i pół ar­
kuszy druku, przeto więcej o l ‘/i  arkusza nad liczbę, za­
powiedzianą prospektem.

Obie premie, t. j. .Kalendarz ilustrowany0 i .Poczet 
książąt i królów polskich0, wszystkim prenumeratorom
przesłane zostały.

Tak wywiązawszy się w tym pierwszym roku z pro- 
■pektu, wkrótce ogłoszony zostanie nowy na rok następny, 
ś  i  od dnia 31. lipca 1869 do 30. czerwca 1870 roku, czyli 
<L-Ugi l-ok Czytelni Ludowy w ilustrowanych książeczkach.

Książeczki dalsze Czytelni Ludowej w tym samym du­
chu i kierunku wydawane, zachowają nadal tenże sam, co 
dotąd format.

W bieżącem pólroczn wyjdzie z druku Ilustrowany Ka­
lendarz powszechny na r. 1870, później zaś nieco Śpiewy Hi- 
•toryune przez J. U. Niemcewicza, z kilkudziesięciu rycina­
mi i portretem autora; tak Kalendarz jak i Śpiewy Histo­
rietne mogą otrzymać prenumeratorowie Czytelni Ludowej 
9  cenie po 50 centów (10 sgr.) za egzemplarz, dla innych 
‘‘*4 cena znacznie zwiększoną zostanie.

Przedpłata na Czytelnię Ludową wynosi z przesyłką 
Pocztową rocznie 4 złr. 30 c., półrocznie 2 złr. 20 c., z do­
daniem Kalendarza lub Śpiewów Historycznych rocznie 4 złr. 
®0 c., półrocznie 2 zlr. 70 c.

— Na m edale pam iątkow e SOOlrtsiej rocznicy  
Lubelskiej nadesłali do Wydawnictwa Gazety Naro­

dowej : Pp. P iotr Szumlakowski na 1 z ł o t y  m e d a l ,  
do z łr.; na s r e b r n e  m e d a l e :  pp. Fr. Rościszewski 
16 złr,, Ludwik Balicki 16 złr., Józ. Sewer. Cichocki 16 złr.; 
06 b r o n i o w e :  pp. Lndwik Małecki 2 złr., Lub. Lisko- 
^■cki 2 złr., S. E. Stoger 2 złr., Anast. Mikuszewski 2 zlr., 
a  Milewski 2 złr. 50 c., Izydor Czajkowski 2 zb\, Kozie- 
brodzki (na 2 sztuki) 4 złr., ks. B. P ł. kooperator bucza­
cki 2 złr., Wład. Mniszek (na 2 gztuki)i.5 złr., panna Kata­
ry n *  Maresz (na 3 sztuki) 5 złr. i 5 franków, Koszczyc 
W ładysław 5 franków, Holtz Bolesław 5 franków, Cypr. 
Jaworski (na 2 sztuki) 6 złr., Stan. Wolaki 2 złr., Lud w. 
Malicki i  złr., Art. Cielecki 2 złr.. Dr Oleksy 2 złr., Stan. 
ChujeckI ii złr. (30 c ,  Paulina Skókka 2 złr., Wanda Pie-

U8. a 2 •’ ^t. Z. 2 złr., J. Nowotarski 2 złr., Krzeczu- 
nowicz orne (na 2 sztuki) 5 złr., urzędnicy kolei lwow- 
sko-czermowieoko-jasnkiej, „ tru d n ien i przy budowie linii 
mołdawskie] (na 8 sztuk) 3 złr. i 3 dukaty austr., wy­
chodźcy polscy, zamieszkał, w Jagach (na 2 8Zt )i j  dukat;
»a m a ł e  m e d a 1 1 k 1 ; pp. Królicki (na 20 sztuk) 2 złr., 
PMaiia w Lubeni (na 10 Bztuk) 1  złr., i zyd0r Czajkowski 
(na 20 sztuk) 2 złr., dr. Wnorowski (m, i0  „ tuk) i  zfa..t 
Łudw. Balicki (na 20 sztuk) 2 złr., kg. j .  Smagowicz (na 
t e  sztuk) 1 złr. 30 c., Wanda Pietruska (na 10 szt.) 1 złr., 
Bonkowie Stowarzyszenia sztnki drukarskiej we Lwowie 
fas 100 sztuk) 10 złr., Michał Pawulski (na 15 szt. 1 złr. 
6,1 c., Krzecznnowicz Kornel (na 14 sztuk) 1 złr. 40 c. 
®**em : na 1 złoty medal, 3 srebrne, 39 bronzowych me- 
K li i 232 małych medalików, nadesłano 177 złr. 20 c., 
te  franków i 4 dukaty auBtr.

(K. B .) K rynica dnia 3. sierpnia Z przyjemnością 
■konstatować m ogę, że Krynica z każdym rokiem więcej 
Podnosi się i da Bóg uzyska z czasem taki sam po- 
**b, jaki teraz mają dla wielu zagraniczne miejsca ką- 
P>elowe.

Niechaj mi jednak wolno będzie wytknąć także i nie­
które ujemne strony zak ładu , które należałoby starać się 
^finąć, aby mu zapewnić pod każdym względem taką repu- 

na jaką zasługuje. Braki te Bą następujące : 
o) Do sprzedaży biletów i do ekspedycji wody mine- 

^Inej jest tylko jeden urzędnik, i z tego powodu można 
t y°stać biletów kąpielowych tylko od 7—1 przedpołudniem 

1 5—7 wieczorem, a wody nie mogą wyjeżdżający także
'  każdej porze doBtać. Ustanowieniem osobnego urzędni- 
■B do ekspedycji wody w flaszkach, a drugiego do gprzeda- 
^  biletów usuniętoby tę  niedogodność. Nie można wcale 

■Wiać się tego, aby nie mieli co robić. 
bl W łazienkach jeBt służby za mało. 
c) PomieBzkań brak niezmierny. W skarbowyoh zabu- 

Waniach płaci się wprawdzie 1 złr. za dobę, ale tam 
■dno dostać pokoju. Ja  n. p. zapłaciłem za nocleg na 

em sianie bez prześcieradła nawet i to w brudnej kar- 
*e c 1 1 e r y złr. w. a. Czasem płacą ludzie i po 6—7 

l h - ** dobę!
Sob' ^  ^  traktyjerniacli dają ile  jeść , ale doskonale każą 

16 płacić za to  jedzenie. Półtorazajdlowa butelka liche­

go wina stołowego kosztuje 1 zlr. Za bardzo mierny obiad 
pojedynczy na 9 osób kazano mi zapłacić 26 złr. w. a. 1

e) Oprócz wozów pocztowych nikt nie stara się o inne 
jakieś środki transportu czy to dla gości ■ wyjeżdżających, 
czy do wycieczek i t. d. Zjawił się teraz jakiś mizerny 
omnibus, ale to prawie niczem jest w stosunkn do potrzeby.

/ )  Prowadzące do Krynicy drogi są w bardzo złym 
stanie, bez fos, z mostami dziurawemi i t. d.

g) Z wystawieniem krytego chodnika i sali teatralnej 
wypadałoby więcej spieszyć się, niż to czyni obecnie szan. 
zarząd zakładu.

A) W leśnych przechadzkach w około Krynicy nieza- 
wadziłoby postawić kilka altanek krytych, aby w razie de­
szczu niespodziewanego można się w nich schronić.

Zresztą jest popyt w Krynicy bardzo m iły , towarzy­
stwo ożywione, wycieczki i rozmaite inne przyjemności ką­
pielowe są na porządku dziennym.

— W  C h o ro s tk o w le  odbywała się w duiu 17. z. m. 
uroczystość, która na długo pozostanie w pamięci mie­
szkańców tej okolicy. Był to pogrzeb hr. Kajetana Lewi­
ckiego, który nietylko za życia świadczy! wiele dobro­
dziejstw oficjalistom swoim , sługom, mieszkańcom Cho- 
rostkowa i reszty dóbr swoich w każdej potrzebie — czy 
to w czasie nieurodzajów, pożaru lub t. p. klęsk, biednym 
studentom i t. d. ale testamentem przekazał ośmdziesiąt 
kilka tysięcy złr. na cele dobroczynne. To też szczery był 
żal zgromadzonej ną pogrzeb z całej okolicy ludności 
wszelkich wyznań, sług, oficjalistów i sąsiadów zmarłego 
właściciela Chorostkowa i daleko przed miasteczkiem wy­
lęgły już liczne tłum y na spotkanie wiezionych ze Lwo­
wa zwłok. Łaciński ksiądz z Liczkowiec, ks. Borczowski 
i gr. kat. ksiądz Kotowicz z Mszańca, mieli mowy po­
grzebowe w polssim języku a ks. Bobonos po ru sk u . 
Rzadko która mowa pogrzebowa tak szczery znachodzi 
odgłos w sercach słuchaczy jak te — wobec słuchaczy, z 
których każdy niemal doświadczył osobiście jakiegoś do­
brodziejstwa od zmarłego.

W tym  dniu odbyło się i w synagodze żydowskiej 
w Chorostkowie nabożeństwo żałobne za duszę ś. p br. 
Lewickiego.

(F. N.) \'Ł B ro d ó w - Dnia 28. lipca b. r .  uderzył pio- 
vun w Koniuszkowi? w powiecie brodzkim w chałupę Jurka 
Broczkowskiego, który stal w tej chwili w sieniach koło 
progu siennych drzwi i zabił go na miejscu. Głowa oder­
wana od tulowu potoczyła się do sieni, a reszta ciała za 
próg na dwór się wychyliła. Chata stanęła w okagmieniu 
w płomieniach i do szczętu zgorzała. W czasie wypadku 
tego było w izbie tylko dwoje małych dzieci, które piorun 
nie dosiągnął i z pożaru ucieczką się ratowały. Żona zabi­
tego z trojgiem starszych dzieci nie była w domu, przeto 
wszystkie ruchomości zgorzały, prócz chlewku i stodoły 
które ogień ogarnąć także usiłował, gdyby na ratunek przy­
byli ludzie dalszemu szerzeniu się pożaru nie przeszkodzili 
Nieboszczyk byl tylko zagrodnikiem i prócz ogrodu nie po­
siadał żadnego gruutu, utrzymywał swoją rodzinę z pracy 
rąk, będąc wiejskim szewcem.

Pozostała po mm wdowa, Rożka Broczkowska z pię­
ciorgiem dzieci jest Dez Bposobu do życia i bez chałupy U- 
daje się przeto do litości bliźnich z proźbą o pomoc.

- -  (Z .Ż .)  M yślenice d. 24. lipca. Pomimo braku po­
parcia, a może nawet, że tak powiem, wstrętnego usposo­
bienia niektórych kółek w naszym powiecie, odbyło się w 
uaszem mieście uroczyste żałobne nabożeństwo za wieko­
pomnej pamięci króla Kazimierza Wielkiego. Nabożeństwo 
to z iwóch względów zasługuje na publiczną wzmiankę: 
z jednej strony bowiem było ono tak wspaniałe, jak rzad­
ko w którem iunem miejscu, z drugiej strony miało ono i 
Bwoją ujemną stronę, o której na końcu opisu wspomnę. 
Że nikt nie poczuwał się do dania pochopu do odprawie 
nia tegoż nabożeństwa, to było przyczyną tak długiegc 0- 
późnienia się. Urządzenie i -przybranie kościoła było wspa­
niałe. Wszystkie okna w kościele pozasłaniane były cału­
nami ; cały kościół rzęsiście był oświetlony, a na środku 
wznosił się znacznej wysokości katafalk, okryty czerwonem 
suknem, w dvaperjacb na posadzkę spływającem, a na nim 
na czterech złocistych gryfach spoczywała czarna, galonami 
ubrana trumna, okryta przeźroczystym czarnym całunem, 
wyszytym misternie rękami dziewic naszych. Z obu stron 
koło katafalku stało po sześć panien biało ubranych, z 
czarnemi od głów do stóp welonami. Na przodzie kata­
falku umieszczony był biust Kazimierza Wielkiego, na ma­
łym Btoliczku, nakrytym dywanem, spoczywały insygnia 
królewskie. Insygnia były te same, których w Krakowie 
do uroczystości użyto, i wszystkie prawie przybory kościel­
ne i ważniejsze artykuły pożyczone były z Krakowa., za co 
serdeczne dzięki Krakowianom składamy. Po obu stronach 
katafalku stały również ceeby z chorągwiami, a w kwadrat 
około tegoż ustawione były citery zielone piramidy, na 
których unosiły się cztery orty polskie, a na ich szczycie 
powiewało po dwie narodowe chorągiewki. Cały katafalk 
przystrojony byl rzęsistem światłem i kwiatami, a w no­
gach jaśniał na czerwonej tarczy srebrny orzeł polski. Du­
chowieństwo zaproszone licznie stosunkowo zjechało się na 
to  nabożeństwo. W czasie nabożeństwa wszystkie sklepy 
były zamknięte. Od rana rozlegały się strzały moździerzo­
we. Z m agistratu i z wieży kościoła powiewała do połu­
dnia czarna chorągiew. Zgromadzenie w kościele było li­
czne, Wydział Rady powiatowej w stroju narodowym, Rada 
gminna in corpore i niektórzy c. k. urzędnicy znajdowali 
się, było kilku starozakonnych wysłanych, a lud okoliczny 
licznie się zgromadził. Wszystko było wystawnie i wspa­
niale, godnie Wielkiego króla; lecz uroczystość cała byłaby 
o wiele wspanialszą, gdyby była wygłoszoną w czasie na­
bożeństwa mowa, przez jednego z obecnycfi księży przygo­
towana, która niestety, pomimo tego, iż nie miała w sobie 
żadnej cechy politycznej -  jak mówią, na żądanie c. k. 
starosty powiatowego i posła sejmu krajowego, pana Ale­
ksandra Zborowskiego, zaniechaną została, ponieważ pro­
boszcz miejscowy i były dziekan, ks. Józef Tarchała, temu 
żądaniu pana Bt ar os ty ku własnemu zadowoleniu z wszel­
ką gotowością zadość uczynił. Następstwem tego, że nie 
było mowy , były py tan ia : Kto to umarł, za kogo nabo­
żeństwo, a nawet różne, inne t. p. wersje.

_  B isk u p  •‘d y m b u rg s k , ks. Moreli został w prze- 
jeździe przez 1 mcy schwytany na gorącym uczynku, sta­
nowiącym wy roczenie przeciwko moralności publicznej i 
sąd okręgowy w orymberdze skazał go na karę cztero­
miesięcznego więzn nil. Apelował do wyższej instancji i 
tam ikasowano ten wyrok.

Bibliografia p o ls k a  wydaw*na 
Gubrynowicza i Schmitta we Lwowie.

A u e r b a c h  B. W pałacu i chatce, powieść przełożo­
na z niemieckiego, przez J. Belejowską. 8vo. 652 str. War­
szawa 1869. * 2 iłr .  32 c.

B o l e s ł a w i t a B .  Z roku 1868 Rachunki. Rok trze­
ci. 8vo. 1049 str. Poznań 1869. 7 zlr. 60 c.

C h a m i e c  J. S. Próby rymotworcze. 2ty 8vo. Lwów 
1869 r. 3 zlr. 20 e.

C h o j e c k i  Edmund. Alkhadar ustęp z dziejów ojców 
naszych. Wydanie drugie poprawna. 2ty 8vo. Lipsk 1869. 
Cena 7 zlr. 60 c.

H o l e w i ń s k i  Wł. O zobowiązaniach podług kode­
ksu Napoleona. Wykład ty tn łu  H I. i IV. księgi trzeciej. 
Zeszyt I. 8vo. 80 str. Warszawa 1869. 1 złr. 8 c.

M i c k i e w i c z  Adam. Pierwsze wieai historji pol­
skiej. (Dzieło pośmiertne.) 8vo. Przedmowa XVIII. i 118 
stronnic _ 1 złr. 58 c.

M o s k i e w s k i e  na Litwie rządy 1865—1869. Dalszy 
niejako ciąg Czarnej księgi, przez autora „ f  uwieść o Horo- 
żanie0. 8vo. XII. i 375 str. Kraków 1869 2 ztr. 50 c.

N i e m i r  y c z Julian. Badania filozoficzne tajemnicy 
życia. Część I. Historja ducha. 8vo. VII. i 276 str. War­
szawa 1869. (Część I  z policzeniem za I. do HI.) I  złr. 67 c.

0  p r o d u k c j i  buraków tą stanowiska cukrownictwa- 
8vo. 80 str. Poznań 1869. 64 c.

P a n i  i s ł u ż ą c a ,  powieść z angielskiego, au to rk i 
John Halifax. 16kaH. i 528 str. Warszawa 1869, 2 zlr. 16 c.

R y m a r k i e w i c z  J. Wzory prozy. Stopień I. Wyda­
nie czwarte. 8vo. XIV. i 422 str. i dodatek. — Poezje dla 
młodszego wieku z rozmaitych pisarzy zebrane. 176 Btr.
Poznań 1869. 3 złr. 80 c.

S c l i m i t t  H. Unia Litwy z Koroną dokonana naBej- 
mie lubelskim 1568—1569, szkic dziejowy 16ka 50 str. 
Lwów 1869. 50 c.

S t a r z e ń s k i  br. Leopold. Dzieła dramatyczne. Tom 
I. Lwów 1869. 2 zlr.

S u l i c k i  E. Oryginały, romans 16ka 300 str. W ar­
szawa 1869. 1 złr. 82 c.

S 1 a j if o c h t  K. jjw a la ła  dziejów naszych 1646 1648. 
Tom II. 8vo. XU. i 396 str Lwów 1869. 3 złr.

S z e k s p i r .  Dzieła dramatyczne. Tom H. zaw iera: 
Król Jan. Król Ryszard II. Przekład Stanisława Koźmiana. 
8vo. 305 str. Poznań 1869. 4 złr. 75 c;

przez księgarnię

Gospodarstwo, prscmysJt i handel-
— Nowe przedsiębiorstw a akeyjne. Bank kra­

jowy galicyjski w spółce z księciem KalikBtem Ponińskim 
i Joachimem Hochfeldem podali o koncesję na założenie 
spółki akcyjnej w celu wywozu bydła rzeźnego.

Spółka wiedeńska pod przewodnictwem br. Wangenhei- 
ma i kilku osobistości dotąd całkiem nieznanych otrzyma­
ła  koncesję na przedsiębiorstwo czyszczenia kanałów, fa­
brykacji pudrety i filtrowania wody.

Pod kierunkiem pieiwszej spółki naftowej w Borysła­
wiu, zawiązuje się w Wiedniu Towarzystwo akcyjne dla 
eksploatacji górniczej.

Lwów, 6. sierpnia. ( Przeciętne ceny targowe). Mierzyć* 
pszenicy 3.85, żyta 2.17 , jęczmienia 2.— , owsa 1.80, hre- 
czki 3.20, prosa 2.60, g rochu--.—, fasoli —.—, kartofli86, 
cetnar siana 1.43, cetnar słomy okłotowej 1.35, słomy pa- 
sznej —.— , sąg drzewa opałowego bukowego 11.— , so­
snowego 8 złr.

(P). Praga , 4. sierpnia. O k o w i t  a kartoflanka i 
zuożówka z ręki po 48’/ , —49, melas*;. 47 '/, —48 cnt. za 
gradus. Transakcje skąpe; ani na gotowy towar, ani na 
terminatkę niema chętnych kupców.

C u k i e r  surowy 19, rafinada 32—321/ , ,  melis 30 '/,— 
31*/, zlr. za cetnar.

C h m i e l  rokuje tego roku bezwarunkowo lepsze ceny, 
niż dotąd. Plantacje tego artykułu w Czechach i w Ba- 
warji wyglądają dość licho, i kupcy zaczynają się odzywać 
za zeszłorocznym chmielem, oferując już dziś za żatecki 
miastowy po 100—115, wiejski po 70—90 złr, za cetnar. 
Producenci, reBp. handlarze, którzy mają jeBzcze zapasy, 
zachowują się wyczekująco i nie dobijają targów.

(F.) W iedeń, 6. sierpnia. Kilka większych transakcji 
co do okowity przyszło do skutku na termina późniejsze. 
Między innemi zakontraktowano dostawę 25.000 wiader 
spirytusu loco Wiedeń na listopad (1869)—kwiecień (1870) 
po 46 ct. za stopień.

Handel zbożowy po chwilowej podczap żniw stagnacji 
nabiera większego ruchu i choć stacje głębiej w kraju po­
łożone, UBkarzają się ciągle jeszcze na brak odbytu, to u 
nas handlarze krzątają się dość raźno, dając za mierzycę 
pszenicy 83 Int. po 4.05 84fnt. 4.30, 85fnt. 4.55,86fnt. 4 80, 
87fnt. 4.95, 88fnt. 5,05. Nowa pszenica w porównaniu ze 
starą płaci się o 5 c niżej na mierzycy. Żyto 3 10—3.15, o- 
wies 1,95—2 złr Jęczmienia niema na targu. Smalec wie­
przowy produkcji miejskiej 40 '/,—41, wiejskiej 39 złr. za 
cetnar wraz z beczką.

Tutejsze dzienniki donoszą, że ministerstwo handlu na­
dało bankowi anglo-węgierskiemu koncesję ao wstępnych 
robót około projektowanej kolei od Munkacza do Stryja i 
od Preszowa do Tarnowa.

Kom itet przyszłej w y sta w y  powszechnej w  
Londynie ogłosił swój program. Odbędzie się ona w r. 
1871 w czaait od d. 1. maja do 30, września, i przypu­
szczone być mają tylko przedmioty, uznane przez specjalne 
komisje sędziów za godne wystawienie w Santb. Ken- 
sigton.

Traktat w zględem  dostaw y so li w ielick iej do 
K ongresów ki, istniejący między Austrją a Moskwą stra­
cił moc obowiązującą, jak donoszą Mosk. Wiedomosti. Tymi 
dniami ratyfikowano cofnięcie jego.

P e s z t , 5. sierpnia. Żniwa przy bardzo sprzyjającej 
okoliczności ukończono już prawie wszędzie. Zbiór okazuje 
się co do ilości w przecięciu średni, co do jakości dorównu­
je zeszłorocznemu. Pszenica waż] 87 -9 0  funtów.

W spraw ie handlu w olam i Na posiedzeniu wie­
deńskiej Rady miejskiej w dniu 3. b. m. jeden z radnych 
zapytywał burmistrza, czy mu wiadomo, że ze stu wołów, 
króre w ostatnim czasie transportowano koleją z Węgier do 
Wiednia 50 padło w drodze, a drugie 50 musiano dać na 
rzeź zaraz po przybyciu transportu, aby nie doznały ta ­
kiego samego losu. Interpelant sądzi, że przyczyną tego 
Bą złe urządzenia na kolejach żelaznych i zapytuje burm i­
strza, czy nieuważa za stosowne zarządzić śledztwo, aby 
ziemu w interesie zaopatrzenia Wiedni* ile możności zapo- 
biedz.

Burmistrz dr. Felder odpowiedział, ie  jeBzcze poprze­
dniego dnia słyszał ó tym  wypadku i stara ł Bię wywiedzieć 
o bliższych szczegółach. Otóż dowiedział Bię, że ten trans­
port woiów nadszedł nie z Węgier ale z Galicji. Dalej do­
wiedział się, że kolej Północna i kolej Karola Ludwika 
przyjmując transporta bydła gotowe sa przewozić dozorców 
bez opłaty. Ale przesyłający bydło są tak lekkomyślni, 
że nie dają nigdy dozorców, a tak bydło żywe transporto­
wane bywa jak towar bez żadnej troskliwości o jego wygo­
dę i bezpieczeństwo i to bywa powodem tak smutnych j*k 
powyższy wypadsow.

(P. L.) P f s z l , 4. sierpnia. R z e p a k  dl* wysokich 
żądań ze strony producentów, słabo odchodsi. Za mierzy­
cę węgierskiego wyborowego płacą po 7% —7% , banackie- 
go 7—7%  zlr. frauko Peszt. Olej rzepakowy trzym a się

także w cenie. Za cetnar surowego wyrobu notują 18 
czyszczonego 29 '/, złr. Lecz na dostawę jesienną jest »o 
1—I 1/ ,  złr. tańszy.

Oprócz tego przedsiębiorcy kolejowi Bracia Pongrąte 
starają się o koncesję na roboty przedwstępne pod warjap- 
ty  tych samych kolei z odmianą, ie  kolej z Preszowa n a  
iść na Palocesę lub Bardjów do Tarnowa, a ztamtąd do 
Sandomierz*. Od Sandomierza chcą tyczyć kolej także-do 
Łańcuta lub Jarosławia, tudzież ze Lwowa na Stryj do 
Munkacza i z Przemyś.a ua Stryj do Stanisławowa. Tym 
sposobem chcą wejść w konkurencję z kilku analogicznemi 
przedsiębiorstwami galicyjskiemi.

Na terytorjum węgierskiem do robót przedw stępnych  
pod kolej z Preszowa przez Palves ku Tarnowu z odnogą 
do doliny Popradu otrzymał już od ministerstwa węgier­
skiego koncesję niej ani Ad. Tarier i Ed. Lloysch.

Ostatnie wiadumości.
W edług Wandertra lir. Trauttm annsdorf, syt 

już bezowocności swoich usiłowań w Rzymie obja­
wił życzenie ustąpienia ze swojej posady.

Na przyszłam posiedzeniu delegacji spodziewa­
ją  się usłyszeć od hr. Beusta szszegółowego odpar­
cia inwektyw pruskich. Przez czas urlopu m inistra 
Brestla funkcje tegoż sprawować będzie dr. Giskja.

Pr twe donosi, iż klasztorne zajście krakowskie 
pociągnie za sobą środki nie tylko administracyjne 
ale i ustawodawcze. I  tak, ma być przygotowywa­
ną ustawa dotycząca władzy dyscyplinarnej przeo­
rów i ograniczączenie jej zupełnie do sprawiedliwości 
sumienia. Spodziewać się też należy rozporządzenia, 
zarządzającego rewizję wszystkich klasztorów, a na 
wypadek oporu biskupów zajmą się nią same wła­
dze świeckie.

Potwierdzają się doniesienia o krążeniu zbroj­
nych oddziałów rumuńskich wzdłuż granicy au- 
strjackiej, mianowicie pod Kraszą.

Na posiedzeniu senatu francuskiego z dnia o. 
sierpnia wybraną została komisja do zbadania 
tenatut consulta. ybrani zostali; Devienne, Delan- 
gle, Boudet, Manpas, Łagueronniere, Bauchard, 
Lacaze, Behic, Gasabianea i Suin.

Timet zaczyna przemawiać za wmięstanjem się 
dyplomacji euiopejskiej w sprawę, konfliktu ture- 
cko-egipskiego.

W Konstantynopolu przywiązują wielką wągę 
do świetnego przyjęcia, jakiego doznał tam ó |u - 
stafa Fazsf-basza. Przygotowania na przyjęcie «e- 
sarzowej Eugenji postępują szybkim krokiem, l^ iia  
12. b. m. cesarzowa prawdopodoDnie wyjeżdża już 
do Korsyki.

Z Nowego Jorku donosi podmorski telegraf o 
protestacji posła hiszpańskiego przeciwko konfiska­
cie kanonierskich łodzi hiszpańskich.

Cennik g ie łd y
we L w o w i e  d n i a  7. s i e r p n i a

I. Akcje za sztukę.
Kolei gal. Kar. Lndwik*
Kolei Lwow.-Czern.-J*isy . . . .  
Banku hyp. g. z wpł. 405/ ,
Papierni czerlańskiej . . . . • •  
Galie. Banku k ra jow ego .................
II. L isty  zastaw ne za 100 zlr.
Tow. kred. gal. w. a. b y . . * . . 
Tow. kred. gal. w. a. 4%  . . . .
Banku brum . gaLt. 6V, . . . .
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. Obllgf za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic

„ wk Kraków. . . •
„ ks Bukuwiń. . . . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz kol. gal. K. L. I. em. . .

„ ,  „ II. em. . . .
,  , Lw. Czem. I. emi.

,  II. ,  . . .
IV. nionety.

Dukat holenderski .........................
Dukat cesarski
N ap o leo n d o r......................................
PółimperjaJ rosyjski . . . . . . .
Rubel srebrny r o s y j s k i .................

„ papierowy „ .................
Banknoty polskie *a 100 i ir. poi.
Talar pruski B re b rn y ....................
Praskie bilety kasowe . . . . . .
Srebro

Płacą |  Żądają
Wa. | w t.

zlr. c a t złr.| ct

26550
1

266 75
207 76 209 00
10600 107,50
0000 00 00
9250 98'50

&
91 50 92,00
7960 80,00

r& 9360 9400
0 90 0 0 98 f t o
0
£.
& 7590 75 8 f >
N
<X> 0000 00 00

0000 00 00
10,, 75 101 j 60
or>00 00 Ou
00 00 - 00 OH
00 00 00 00
00 00 00 oo

577 5 .

583 5 8H
987 9 Al

lu 05 10*>
186 1
165% 1 667.

0000 00 00
• 00 00 00 qp
• 1 81*/. 1 83
• 120 0 0 1215U

Koreec N* getswe -

Towary funt. od | oo
wied. złr. | cnt. Lz łr . l fit.

P s z e n ic * ............................. 170 8 30 8 50
160 4 50 4 60

„  l Pszenicy . . . . . .
a  L  i

170 00 00 00 00

160 00 00 00 00
Jęczm ień ............................. 140 4 25 4 30
Owies . . . . . . . . . 100 3 50 3 70

170 4 50 4 60
H re c z k * ............................. 140 5 00 t 15
Koniczyna . • • . . , 180 40 00 42 00

150 12 75 13 15
L n ia n k a .............................. 150 10 00 10 25
G r o c h .............................. 180 4 00 4 50
Łój . . . . . . . . . 100 31 00 31 50
Potaż ................................. 100 14 60 15 50
B h m ie l.................................
S p ir y tn s .............................

100
wiadro

70
13

00
Ou

80
W

00
# 5

P o c i ą g i  k o l e j o w e  u a  g ł ó w n y m  ( j ^ o r f u
K a r o l a  L u d w i k a .  (Podług zegara lwowskiego.)

O d ch o d ź*  ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano
,  r . 0  5 „ 16 Wiecąói.

„ * do Czenuowiec o ,  10
„ f  * o „ 9
„ „ do Brod. i Złoc. o „ 11

Przychodzą z Kralów* do Lwowa c „ 16
* , » * 0 ’ £„ z 'Jzerniowiec „ .0 -  ■>

49 ran*.
” 48 wiecłór 
„ 9 rano.
„ dfwiećtór. 
„ 9 rano.
* 28 wiece.ii
* 21|rano. 
p 3G wieczói 
p 4 rano. 
p 16fwie«9ór.

Pociągi koI«jow« ua stacji lw ow sk iej P od­
zamcze. (Podług zegani lwowskiego.) 

Odofco^z* do Brodów i Złoczowa o g, 1 1  m. 38 rano.
19 „ 34 wieczór, 

o r 4 „ 35 rafio,
o „ 3 p 42 wissiór.

z Brodów i Złoc.
4
5 
4

Przychodzą doLwo. z”Brod. i Złoc. o ”



4 GAZETA NARODOWA z dnia &. Sierpnia 1869.

432 l i r .  a u t r o a  81—t
lecsy  s ła b o ś c i w e n e ry c z n e  i nsskórn*-, 
ink i-trl o k lb l r n i a .  przy w ieloletnich 
losw iadczuiiacb g ru n to w n ls ; j ’3® Por* 
luik popularny je s t w każdej księgarni 
Io nabycia. Ordynuje codzicń od go­
dziny 9 — 10 rsco  i od 2 — 4 popołu­
dnia, w d oari pod 1. 1/1 obok a r y  
-lUkupiaj niegdyś k sT ien iey  w i t jLko 

(T akże t is tow jie  p o i Aci;lą dy- 
ik rec ją  )

2662 Dobra Bóbrka 1 - 6

D"7.eń szkół gironszjalnyoh albo rei 
nych może być 'm ieszczony n» rok 
szkolny 1870 w dom i nauczyciela, 
w którym  z»r iwno p i  polsku jak 
po n e oi^cku mówią. — Blits/.ą 
wiadomość ustnie albo pisemnie za- 

sii gnać możra w sklepie p . Strhooiengi r* 
w doron pod nr. .''85*/, obok kam em *y nie­
gdyś Hausnera, teraz banku narodowego.

Fabryka i skład giowny sprzedamy 
s ław n e go

Balsamu Ystoriniego
przeniesiony został pod 1. 1S J/4 
pizy  u licy  Szerokiej pod »Zielo- 
:iem D rze w e m » na drugie.n piątrze

Sprzedał owiec
*  państwie tlerm aków ka, 

obwód Czortkowski.
Z powoda ztui*ny syst.*mn gospodar­

stw a pr-ez założenia fabryki < nkru, od 
dni* 1. ,i»tuzi ro i*a b>ezacego roku , ws>y-
* k i  maiki z owczarń w ilorszow e|. l » a n n  
i Miwce będa wystawione ns sprzedaż. S ta ­
da aa zupełnie zdrowe i wolne od ą!»buś*ł 
dziedzicznych, obfitują w wełny o cienkim 
w łoue.

3 .i i  izyeb wiadomości udzieli listownie 
aa frankowane zapytania m mscowy zarzad 
■ ajftków  hrabiego BlUmera yon -  *blatatt.

J. S rh u i irp f t  II 
9 it¥ i _ 3  zawiadujący n  ja ik  em.
r B s a s a a s s a s s  a a s s s s a  B & s s B a s s g

!!! Dar Spion!!!
s n a  d em  B » u d o ir  d e r  fro iw m ste in  
d e r  C w rm e llln a e r iu e n . (Szpieg Z 
' Udnarn najpob.iłnie,f.tej a kaim elita 
ntjk.) Odpowiedni czss-w i nad r zaj­
mujące szczegóły dla m ętczyzn i dam. g | 

O trzym ać możn* po przesianiu 1 złr- Q| 
a., ty lko  o 266T 1—2 gj

R. Kobera, |
B erlin , F rle d ric h s trn i .se , 54. g  

3WOOOOOO OOPPPOPPO BHBHH5ZSH3

BU DAf
W z •wino czerw one, pr lewyższające swym w y­

bornym  sma*iem i bukietem  wszystkie tak  
zwane «  P e l l łs  B o rd e a n z  =  i t. p„ spro­
wadzone w butelkach oryginalnych okap» 

lowar.ych, poKcam

butelkę tylko po
w - r .  i t

OBskowBDie f anko- Zamówienia za zali- 
P r/y  w iekssej ilości m ao zn r rabat.

F. wv. KRÓLIKOWSKI
1 _ 6  pod 1. e0 ł'/i-9644

Operację zębów  bez naj­
m niejszego bolu  

w ykonywa p,*dp sm y  wecłu* n s in o a t :e 
go apoaoim, to  jest c a  u ż y c ie m  n**rter 
itrsyjem le skutkujące,* > g a z a . I lrn -  
k i r m  a z o tu  l a b  g a z e m  ip o je u in  
(L u k  o d rr L schgai) z*ai,eg>, n/.yw*ni- 
go orze* o*,-i*wuiejszych h karzy Ame­
ryk i, A nglii, F rancii i N iemiec z n*jl -p- 
aaytw skutkiem  i zadowoleni, tu pacjentów.

Tenże sporządza również w stelk  ir 
gatunki sztucznych zębów i szczęk i 
podkładach kanczi kow ycb, złotych i pla­
tynowych, niemniej w ykonyw a plom bo­
wania: z ło tem , platyny, ro*ui*itemi a- 
małgwinaa i, ctBSLu in, ludzi, * maty 
dr. LlpwMa najznpeln iti i bez bola.

Józ- Z. Ujhelyi dentysta
Plan Hałii-ai, Nr. 1, naprzeciw kaw iar­

ni H&ilera, na I. piętrze.
Dis- nbogich bezpłatnie.

Godzina ordyoacii od 8 do 9 rano.

"■—myreLcja Towarzystwa han- 
-R —™ dlowego produkcji leśnej
w Galicji w ypuszcza w dzierżaw ę 
n a  w dobrach pokam tjraluych
B ofynia i Łom oa przez licy tację  p u ­
b liczną nsinie lub za ofertami p 0em- 
nem i w  dniacb 31. s ierpn ia  1, 2, i 3. 
w rześnia 1869 na czas 6letni, p cz jna- 
jący  się od 1. m aja 1870 24 fo lw a r  
k ó w  razem  z praw em  propinacji i młyn 
kam i wodnem i. 3—3

W arunki licytacyj m ogą być k a ż ­
dego czasu p rzejrzane na m iejscu w 
zarządzie dóbr Óoryni albo w e L w o ­
wie w dyrekcji nlica F renela  I. 1 ,H8.

PI LU LES PURGftTIVEES CAUVIN
t ,  lk, J)ODin>n n S n u  -OL w Pcariu.

.    _ ałiossałwiT łradak I pmwju-
I — CktWTO KOIŁINNT, pndóii I latwr ao

rf 10 RING U, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE*

X*l*ty ty eh  p ig u tak  d a ję  flif •4r**eid w  p * r*  v y » *  
i M b : m ry w iu C A ję  i trm zrM U Ję  i d s o w i i .

Przy l«h oiyeiu ai« potrzeba t*ehjwrwM djzty,
| tak •• Ao pokarmów j«k i nmpoi; jełeli ® O jję

— TMwoloizBit, uiyw* siy jz przy jzdzzaiz, jó**11
• pmoiyNeMoio, bizrzo M jo klMęu ««

u—tU Boiii wo Lwowiś w zpUkaek: p. p. Piotr* 
['ŚfURUCB i BzzuzkK* w Krakowiś w tptzktob: 
IpTpTlnzMWi MicztAzkiioo i Ridyka ; w 
[T ■  ŚH> * f . Dr. Mamiiwicba i Elzmzaa; w fir* 
\imA » ipizki f. liiUM, v /Umjmw « tptoM 
)|bttmc«SBABa j u p jtu^ura apł we Lwowie, w Vtm- 
* » •  iż  a k U d a c h  m łte r ja lo w  ■ p teczu y cD  |»p. ( iz lle g u , 
j j jg j*  ♦ M ro zo w sk ieg o , w B rud  cb  u  pa l z  M ^chzla

akład«iace aię - m ia a la  B ó b rk i i w s i Ł a ­
ny . S a r u k t  i P ie tn ic z a n y  tu d z ie ż  k o lo ­
n ii E r n s tu o r r ,  I teb fe ld  i U U h lln ch ,
(jr/.y gosciń"1! murowanym lei«ce. cztery 
n il  o i l .w o w a  a pół m ili od  d w o rc a  
k o li i ż e la zn e j l .w o w sk o -C z e rn io w ic c -  
Wlej oddalone, są z wi»ln-j reKi z powodu 
dńialu ftoiilijncgo do sp rz e d a n ia .

M*—U k ten podbielony je s t na d w a  
fo lw a rk i, i za . era 27 mórg. ,ogrodów, 90 
mórg J»su, 735 m rg . roli, J 'M morg. past­
wisk 19/8 morg. lasu, pięć młyoow, wa- 
pniarkę, cegieł.iię. kam entołom , ja tk i i pro- 
pijacje nrbynoszijce znaczny gotow y dochód.

B u d y n k i prawie wszyBtkie murowase 
i gonten p .bite w liczbie 52, tak.mieBzkHl- 
ne jak  i g  isoodarskie, a między t:m i b ro ­
war i dw .e dobrze urządzone gorzelnie, 
znajdujące -ie w m jlepszym  etanie.

S r r w i tu ia  są całkiem  ukoóczone i 
C K w iw alem a ■ d lane. 2C62 1—6

Bliższej wiadomości udziel* W ny H ipo­
lit Czajkow ski w mfejsttu lub Wny Marceli 
Czajkowski we Lwowie pod nr. 283 m. 
m ieszkniący.

M. Webera

Medale i medaliki
srebrne i z chińskiego srebra 

na  p a m ią tk ę
obchodu 300 Istniej rocznicy

Unji Lubelskiej
są w band' i jubilerskim pod firmą

przy placu K atedralnym  nr. 29—30
również 2€o4 2—5

w Hotelu Europejskim u zarządcy
t r  ró in ych  cenach do nabycia.

Ten sam baodci poleca w jb ó r najawież- 
szycb i modnych tow aró • |iibilersko-zł<>- 
tnlcznych i srebrnych własnego wyrobu 

i zagranicznych
po cenach nąjniż&zych.

Zużyte złoto, brylanty, perły  i inne k v  
mie~,ie przyjmuje w zamian lub  też po 

najwyższych cenach kupuje.
W szelkie zamówienia pocztą przesyła.

przen o śn e  m aszy n y  p aro w e 
dw o jak ieg o  system u budow y: 
m aszyny  bez k o tła  i m a szy ­
ny izo low ane n a  osobnym  
fundam encie z lanego  że la ­

za. M aszynerie w sze lk iego  rodza ju , k o ­
tły  p a ro w e , p o m py  p aro w e, pom py 
ręczne, s ik a w k i,  kuźn ie  polow e. n a ­
rz ą d y  budow nicze, św id ry  do w ie rc e ­
n ia  ziem i i t . d., z u a jd e ją  się  i.a  sk ła ­
dzie zaw sze i szybko  o trzy m y w an a  
b y ć  m o g ą p rzez  26'.1 4 -1 2

J ó z e fa  O esterre ich er  
w W iedniu, S o n n en fe lsg asse , 8.

Przeciw

Zara?ie pyskowej i ra- 
cicznej bydła

ś r o d e k  h o m e o p a t y c z n y

D r. F. A. G u n th era
na sk ład /ia  u P iotra JfikoLpTbha. wf 

Lwowi’. 2532 7— '2 
O n a  1 z l r  w.  a.

O w e e
^  Tysiąc sześćset  aztnk bardzo 

J m J A  popraw nej  tb iS 'p aó sk ie j )  raty  
są f zvatk ie  ra /em . lub też 
parfjami do sprzedania.  Bliższą 

wiadomość udziela d ierzawen N i ł io y i o .  o- 
a ratn ia  po.-zca Sądow a  W is ia ia .  t621 3-3

Do Wiednia!
Odejdą dnia 15. sierpnia 
b. r. pociągi to warzy stie 
z Brodów i Zioczowa o godz. 4 rano
ze Lwowa „  8 „

z Krak wa „ 6 wisci.
Ceny biletów tsm  i .u. p . wr ót :  ze

L w o w a  r . k U s n  33 złr., III. k lisa  23 złr.: 
* r'rzeo,yila fil ) 30 z łr ,, (III) 2 ! złr.; z 
Ja ro s l a - i i  (I I.)  2i z łr .. (III ) 18 z łr .: z 
R(cazi'Wa (I I .)  25 zl r .  (III ) 16 zlr: z T a r­
n ó w  (II.)  20 Ar. ,111 ) 14 złr.; z K rako­
wa (II.) 16 złr. (I I  .) 11 zlr. 50 cut.

B deiy ważne są na  dni 30. I /d e e i p h -  
cą p o r^ is< e  ceny w całości Pakunków 
wolnych od opł*ty 50 fumów.

• B i l e ty  do tego  po«'* ?u są do nabycia: 
w B ro d a c h  u p F ra e t ik la , we L w o w ie  
w księgarni S e y fa r th a  i ( 'z a jk o w s k le g o , 
w innycb miaatńch. przy kasach iro.e>o»ycł 
do dnia 14. sierpnia. 2631 3—4

Od p rz id vg b ’or>ttca podróży tom. 
w  U rod ach  i w e  L w o w ie .

S lk a z rk i o g n l o ^ K  Fabryka urządzona 
w e  i o g ro d o w e ^ r  \  w r. 1823. G „a  
ki»ki, pomp;, f  rantuje. Illl-
wiirtr* ogniow W  strow aaePriyrndy A \ i f  W lB ,

A U S l N I  hezpła-
tnie

w  W i e d n i a
LeopoMstadt, 

1 5  gejfooliLer
M'eib*ctiga»se 
dera Augartoa.

Dr. Frydryka LengiFa

BA LSA M  BRZO ZO W Y.
Jedyn ie  sama c i e c z  

brzozowa, mająca właści­
wości roślinne, która ply 
nie z brzozy, nawierci w- 
szy ią. Jest od niepam ięt­
nych czasów najw ybor­
niejszym środkiem upię­
li.zenia plci; tem bardziej 
tedy sok rzeczony podług 
p rzep ifi wynalazcy prze­
mieniony ns balsam, u 

ysknjez dopiero skuteczność prawie cudo­
wną. N atarłszy np. o wieczornej dobie 
t warz lub inne m icjice balsamem, ju ż  z 
n a jb liż s z y m  p o ra n k ie m  u s y p u je  się 
p m  i r  n ie p o s trz e ż e n ie  łu s k a , p l e ć  zaś  
n a b ie ra  p rz e ź ro c z y s te j  b ia ło śc i i d e li­
k a tn o śc i,

Balsam ten wygładza zmarszczki 1 wy­
rzuty na tw arzy, twarz nabiera żywości 
młodzieńczej, białości i aelikatoosci. Bal­
sam ten n„ iwa ta k ie  szybko piegi, liszaje, 
znaki z urodzenia, czerwoność nosa, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne.

Jedna flaszka wraz z przepisem  użycia 
k o s z tu je  1 Z lr. 50 ct. Frzesj łając pocztą 
pobiera się za opakow anie od każdej szto­
ki 2 ctt\ ,  od każdej następnei 5  en t.

S k ła d  w e  L w o w ie  u  ZYG M U N TA  
H llK K H A , aptekarza Fod Sreoroym orłem 
przy ulicy Krakowskiej 2413 1J—J2

pfatne

ciągnienie
Też same

15. sierpniaStanisławowskie losy.
po 29 zlr

r a f a m i  1 **4atkiem ty lko 3 i ł r . ,  przyczem nsbyw ca bierze udział we 
l a l a m i  wszystkich wygranych i ty lko  przez 10 miesięcy po 2 zł. 70 e. 

2513 6—? op łacs , zprzedaje

Frydryk
we Lwowie w Rynku.

sprzedaje*5 promesy na los/ z v. 1864 po 3 zlr , r%  ciągnienie 
d. I. września. Główna wygrana 2 0 0 .0 0 0  złr.

Schubuth

O .  I I  i  n t o r l e i t n e r
rz e ź b ia rz  i k a m ie n ia rz  

w W ie d n iu : Ftinfbaus, oUcbst Mariabilferlinie; 
w G rneu : Anner.gasse, w d .mu wła*uvm Nr. 667; 

poleca swój od 28 prz s .lo  lat zcany, n a jle p ie j  r e n o m o w a n y  1 najw iększy- 
s k ła d  •tgrannie i artysU czo  e wykończony ch " 

P o m n i k ó w  g r o b o w y c h  
z g anitu, karrary jskiego, a ty ry js iieg o , szlązkiego i *u>trjackiego marmuru, 
tudzież z v.sz<dkich r-idzajów piaskowca, po cenach od 15 zł. do 1000 i w y ż e j.

U k ła d a n ie  grobów- granitem  i u . i r .  irem wszelkich gatunków, w yko­
nywa się z całą starannoś uą, poleruje 1 delikatn ie obrabia 

R o b o ty  raeB b la rak le  
jaku  to; P o iąg i, figury, portrety , popiersia, kominki i inne p"zedm ioty ozdobne 
z marmuru i wszelkich mużsbnycb rodzsiów  kam io-ja  po cenach najtańszych 
znajdują się zawsze na A)adz>e. — Przytem  wyżej w zmiankowaną firma, jako 
w łaśccie lka  wi d u  łomów marmurowych jest w możności, w szelkie staw iane 
żądania tego l.ch u  dotyczące, po przesłaniu szkiców  Inb rysunków wykonać 
w najkrótszym  czasie 2383 2 0 -3 2

Posiadając znaczny skład p ły t m arm urowych w szelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o n s o l ,  t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
w ykonywają się jak  najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków  w yrabia­
ją  aię na ż»d»nie m o c n o  i t a n  i u we własnej ślnsarni.

Z a m ó w ie n ia  ns w stelk ie  roh „ty do tego fscbn należące przyjm ują się i 
w ykonywują betz* łoczn ie  najdokładniej i po cenach nuiiarkow anycu,

Księgarnia F. H. RICHTERA w e L w ow ie
o t r z y m a ła  2661

13oleshovity  B. R A  G H U N K I  z  r o k u  1868.
Cena 7 złr. 60 cnt. w. a.

V I C  J H C  - W
żródta rządow e.

G rA ndc-G rille  leczy Błabości w ątroby i naczyń żółciowych. 
J lo p it ..I i l l n u le r i r e  lec /ą  tłab  śc. żoładka. C e le s iin s  j 
n a u te r iv e  leczą \v>tw„,'zaL,e się żwi ru ,w ciele, s łab o ść  P?‘ 
cćerzs. (P rzy  żądani-ich należy ‘doktt.dnie oznaczyć źródło*)

i;Paslylki ułatwiające trawienie
! '■ fu  ze soli nwturali.ych Yichy.

S o le |  do przygotowania kąpieli 
- — Vichy w domu,

^ wytworzono z źródeł iządow ych, prrrt osdzorem  rządowym*
A d m ii.  ‘g tr a c ja  c e n tr a ln a  

dzierżą' tó .c  żió*:et m ineralnyrh Vichy- 
23C6 5 —12 22 B ulevart M ont.uartre w Paryżu.

We Lwowie w aptec-t I\M iko lascha , 11 J .  F . Kleina Wdowy, 
i SchubutłjH; w k rakow ic  w apt t ce Br. W iczyńskiego

S I N  G E R A
oryginalne maszyny do szycia

zbudowane według n a jn o w sz y c h  za*.’d mbcrtianfflb, wj nagro ­
dź ine z to ie m i m edabini na p o w sz e c h n e j w y s ta w ie  p n ry z -  

k ie j i »,abp7p:ci z n>- 21 p tentern.
Slif.itl g łów n y

w Wiedniu, 13 Ópern- Ring 13, _
Sk’ad g łó w n y  dla G a l ic j i  w e  L w o w ie  u l ic a  S y k s t u s k a  1. 131 */4

S c h e rz  tp F rie d ld n d er .

c. r . rząau  uaj,?

P u lc h e r y n ,
Rzecz najświeższa! ega Precz z bieldTami!

0<J c. ^k. rządu oajw . nprzyw,
środek  do 

upiększen ia  
pici,

suraw ia. l c skora przybiera barwę n a tu r a lb ą ,  ż y r - ą  i zdro­
wą, chociażby ją  dawno straciła  b \ ł a  usuwa wszelkie obrzy 
dli we nieszystości naskórnc, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i n iepoksżnej, 
przyw raoa bezzwłocznie czystość naturalną i śwież bji’ m<o 
docianą. 9377 36—7

oryginalny wri z i  orzej. isem używania 1 zlr. 50 ct., 1 fla toa  na próbę 80 ct-

Bsrycma Esencja Citschia do ust ; r . i r - S t r a Y i* . '7IŁ.
G łów ny Bklad c. k. w yłącznie nprzyw. fabryki Pulclierynu  

... .  w  W ie d n iu , S ta d t ,  B a llg a s se  Nlr. 4, (obok I ta n h e n s te in g a s s e ) .
We LW OW IL dostać m o żn aw ap t ce ZYGMDiMTA H U C K K K  1  i w handlach galan- 
teryjnych F r a n c i s z k a  E b r l i c b a  i I g n a o a  H e r c o k a ;  w Kołomyji w apte- 

___________ ce M a k s .  N o w i c k i e  go.
U z l a t n n i e  oparte  na pu d a taw ie  n a ^ o o s z y c h  b a d a n  naukowąeb

Klako

!'O strzeg a  s le  p rzed  fa łs z o « r a n ie ii i!!
C. k. w yłącz, iiprz. św ieżo ulepszona

pow szech n ie
pierwsza w Ameryce i w A nglii patent.

u l u b i o n a

W o d a  A n a t e r y n o a a  d o  u s t
—  —  • « ■ *  i »  i » »

deutysty p rak t. i w łaściciela przyw ileju w W ieduiu, iStadt, Bogoergasse, 2.

T a W oda do ust, prte '. Cr^eświetny fakulte medyczny wiedeński aprohow ans 
i wc własnej fabrjt-e 2 9 -le łn le j wypióbuw ana, skuteczną jes t szczególniej przeoi* 
wszelkiej niepr yjemnej woni z u t w razie zaniedbania czyszczenia tak  sztucznych, 
jakoteż Iziurawych zębó v i korzeni, tid z ież  na u-mmęcie odoru ty ton iow ego ; jest 
o a jedynym , nieprzewyżnzonym ud żado-go środkiem* na słabe, h tw o  krw aw iące 
aię, chronicznie zipalne dziąsła, s*,k irbor, szczegółu ej dla tegU rzy . n* reum atyczne 'v  
gośćcowe bule zębów, przrciw  wietrz* n u i zhjk*uiu dziąse*, szczególniej w dojrzal- 
Zj m, wieku, kiedy wrażliwość właściwa tem a v lekowi na zoiiaoy r  .w ict za pow sta­

je . Środek >*n czy ś :i w ogolę zęby, j»koteż skutecznie zapobiega gniciu * ziaaeł. 
n ieoieoione oddaje przysln ;i posiad jiy-ym zęby sł^bo o .adzone, na co ta*v zw ykle 
wielu szkrofulicznych c ie rp i: w zm am ia dziąsła i działa na przyleganie mocniejsze o 
nycbże do zębów; niedopnszcza bolu, k iedy zęby są niezdrowe, zapobiega form ow a­
niu się kam ienia osadow ego; us'om  nadaje św ieżości i ochładza je, sp ro w ad .a  smak 
czysty, rozpuśłczająe namnl i usuw ając go  zu .ie łue , d latego działa dobrze La ziny*l 
smaku. Flakon kosztu je 1 zlr. 40 et. w al. austr. O pakow anie n a  pucztę 20 et.

Roślinny proszek do zębów.
Oczyszcza zęby przez codzienne onego nżycie tsk , iż nicty lko osw abadza od n ie ­
znośnego odoru, ud osadu na zębach, ulepsza oraz emalie i białość zębów z dniem 
każdym więcej* Pudełko kosztuje G3 cnt, w . a.

Anaterynowa pasta do zębów.
Ta pasta do zębów zasługuie istotnie, aby ją  odpow iedaio do w srto sc i swoich 

przym iotów skutecznych, zslecić jako najlepszy środek na zęby: użycie bowiem ta  
lo n e ,  pozostaw ia w u tach m iły smak i chłód ła.godny, co doskonałym  jes t ś ro d ­
kiem przeciw ko wszelkiemu cuchnięciu z ust.

Niemniej pastę tę do zębów można tym zalecić, którzy utają zęby nieczyste 
zepsute, gdyż z* użyciem tej pasty osiadły na zębach a tak szkodliwy kamień zęboy 
ui uwa się, zęby utrzym ują s:ę białe zawsze, s  dziąsła zdrow e i silne. Osobliwie s.u- 
ży ten środek marynarzom i mieszkańcom wyDrzeZy m orskich, tudzież tym , którzy 
częste podróże robią wodą, chroni ich oowien. od szkorbutu ,

t e n a  p u sz k i 1 s ir )  22. c t. w a l. a u s t r .

Plomba do zębów.
Piom bs ta je s t z proszku i p łynu ; użytą bywa do w ypełaianla próżnych tiup .e  

sie jących zębów, w celu przyprow adienis takow ych do pierwotnej formy i zapobie ie- 
oit dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapob 'ega  się oraz następnem u na- 
mułowi pozostałości p o trtw , jakoteż śiiny i innych płynów, i dahzem u oH abiem u-ko­
ści sięgającem u nerwów zębowych, co ból zębów sprowadza.

P u d e łk o  k o s z tu je  2 z lr . 10 cn t. w . a. 2415 3—4

S K Ł A D Y
tyeh artykułów , z pow odu swojej prze iniuś :E wszedzie znsjdciaf-ych słuszne i zasło- 
ż<> ie nzn.nie nawet i w Iklrm czecn. S z w n jc a r j l ,  T n rc j l  A n g lii, A m ery ce , Ilo lnU  
d ji, w e  W ło sz e c h , w  H o sji, W sc h o d n ic h  i K ach o d n ich  lud jA ch , w janości pra-

w d ii^ e j i św ieżtj:
W e  L w o w ie : apteka dr. chemi T ytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. M ikolascba, A 
Berlinera Fbonheigera, i Zygmunt*. Ruokera. handel p. Kleina wdowy, ip* H anifacego 
Stillera. W  K r a k o w ie : pp. Gór icai, J .  Jaho,. L- Feintu,.*b, li. S tockm sr apt. i j  B artl.

N. Hedyk ap tek ., kSiedlecki ap tekarz.
W Bełzit p. Hryiii** w Białej p. Józ K usus, io Bielaku p* S a n : o  a,it i w Bóbr-

ct p. Czarn>k ap t., w Bochni p NfW zielskl i Konst. Sulik, to Brodach  p. f*r , Gomoli 3
ski apt..to Brzeianach p. Żm inkowski apt. i p. B. Fadunhecht, to Buctaczu p. Kercel. 
io Chrzanoioie p. Sporysz ap t., to Czern:otocach p. Alth syn »pt P- ooź*bsai i p Rinizin- 
;er, w Dobromi/u p A. Grotow ski a p t., to Dolinie p. J .  Trour.fel uer apr . U> Drohobycz;/ 
pp. K leczkowski i Roseuheim ap t., w Dynowie p- lii. Kornecki, to Frysztaku p. N LO* 
io Grybowie p Jauszyński, to Jaworowie p. L*ch.iw i:z ap t., to Jarosławiu p. Bogusz apt-, 
to Jałowcu p. J .  E. Wilcze ap io Kimpolungu B. Sommer to Kołomyi p. Różański i P
Sidorowicz apt., to Krynicy p. M. Nicribitt ap t., w Lutounskuch p. .4. Koni ej ki  w
LApniku p- Somuierfeld apt., to Manaaterzyskach p. Lipschiitz, to Nowym largu p. S. LaUr *
to Nowym Sączu p. K osterai ewiczowt wdowa, to Polskie; Ostrawie p. C. W eber apt-
to Prztmyilu p. Gajdeczita i Syn. p. Kozłow ski i P* Mdchalski, to Przeworsku p. Jani
szewsa* ap t., *o tładowcach p. E Teicbm ann i p. B. oink apt., to Rozwadowie p. M*,p
cki, to htes.owin B. J Sehaiter i Syn. to Samborze p. K riegsenon »pt., p. Riedl »P * 
p. A. K ram er i p* R isenbe-m, to Sanoku p. J  Jak liczs wdowa, i p. R B arth, to S 'Tt 
eto p I. Sommer i J .  Dcmpniak, to Stanisławowie p. F , S techer a p t., p A . Beil #Pl - 
p. C. Kopaoz, to Stryju p. B. K ornberger apt, i p, J .  O. N ussenblatt, to Suczawit p
L. Botezat apt*. to Tar„opolu p. A* Murawetz, p 
lu rnn-it p. W. T A. W alifOrakJ. to lurce

W. Stachiewiez i n. L. K n u i iB*
U i. to lurce p. A C zyrniańsk , t Wadi u Lach p. FoltJJ1 

to Zaleszt \kach p, K o d rfb sk i, to Złoczowie p .Q . J^adencbecht.to Żółkwi p , Krzytan-jwski*
J H- P n r t r t  prak t-  d en ty s ta  i w łaścic ie l  pizywiltłj

• VI* I  U p p ,  • W iednia, Stadt, B og n crg asseN r^*

Wjdiwca: "Witali* M. Smochowski. Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny ; Platon ] jstecki. Drukiem Kornela Filiera.


